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floey czynnik o życia n  słtlsm
c wa n^eli clt o- augsbur-

watolaani, na pozytok i na ciiwałę rmłoi naracj 
Wspólnej polskiej ojezjT?ny. Państwo polskie 
niguly nie będzie wp-lądalo w  sprawy dotyczDCo 

iKonsystorz Ko^riota. ewangelicko angsbur- S(.rca j TC]jg-jj. prawdziw ie nieskażony duch -pol- 
likicgo w  Polsce ogłosił świeżo zredagow any, vj,. +JV-̂  zawrze tolerancyjny i pozostał (ak im  po 
tKi/.ez owego prezesa, p. Jakóba Glassa, proiku- az j^
ratora Sąau Najw yższego w W.ad’szawie, zbiorj.. ą  na ocizernianio polidkości, na zachęty opar- 
liezmieinie c 11 arak tery slyez n y  c h ćlofe umentów r< j ę 0 j, j;j,y wyiaszj}, ikaltiuiię nieiniGoka, nsly-
poddytułtm: ..Ewangelicy Po lacy w świetle do-] szd i 0,^ ,0^ ; .  <?! Giassów, Giardiachów
Cuanemfów urzędowych4*. Tego rodzaju sb io ry j; Aagersleinów  nastflnującą oJpra.wę: 
Idcumontów oświetlających położenie awegOj r ^  w  od!r >ma ; tW'oL:>ia, nie
p yk a n ia  w Polsce, o g a s za li_nasi uyEsydone.I za ln o j 7. w k lk ich  kultur

J wiek« i l  ’ .r iI> » * »  i * ™  c }  ; en*. Świat*, z  Idv^ z; i W ^ iyd ów  .zwy^ęrko stawić
l e n e y a  d z is ie js z e j  p n ib l lk a c y i o d  d a w n y c h !  - j m,o ź e  ’a o ło  lk a M e j  w  fo r m a c h

&rg* dyssydenci, nękana jrmzez smutnej p ,m ię -, | *  xJ , [e s ; ea. D ob ^c iast o tom
b  fanatyzm, p r z y c z a i ł  rożne przyw ileje, ud*so-] &todtemu w , 00 rntef l.ie.
p n e  m  p r z e d ' W ia k a m i p r z e z  t o k r a n c y j n y c b ! d  ^ f lw ia J . m a a eK i 9  „ 3 e  o t a d ą . n/aszą f c n J t a ą  b e z -
nonaeicbow, a me mogąc pomimo tych przywu-| ^ ^aku ać i 7.al«*totować te j słody?
W m  czvć dla siebie rownouprawm em a/ .  ̂ ^  Ą ^  m a c a ją c  się do
>a opoloczeintwa w; chowanego w atmosferze J w a c ik ó w . - ik t ó i j d  losy 1 oj-
tz a s o w  s a s k ic n , o d b y w a l i  s ię  d o  s w y c h  w s n o ł-  ^  j ^ o b y w a l t e l i  G o p u h lM a  Pol-;
R y z n a w c o w ,  s ^ ia d c .w  o  porooo 1 o t v a i r c ie  w y , z r . . j i  In P  rani w a n s z a w s e y /
cę. Dzisiejsi ewangelicy ogłaszają « ‘W |żeE^ oli c idh 7 nV edem  ff bfekim *brart«At6-o
p ę d o w e  e n u n c y a ic y e ,  a b y  w o b e c  c a ł e g o  s w ia - j ^  ^  c fcas  n iem  ł o w i o n y ,  ja k i
ją zaświadczyć, ze p ^ zu w a ją  się do J  ^  y- m M  , , loMa p0.
Kej łą c z n o ś c i  z  W d e n i  P o s ł o m  A  j e g o J M i  ^  b y t o w a n ia ,  w y w ie r a ł a  p r z e
Bied d i .  z e  zaicunei in lL e rw e n c y i o b c e j n ie  p o z w o -  fa 0 D J

naokoło organizowanego w  ibej dłiiwili pnaez mi­
nisterstwo ośr/iaity faknltotu feoioigii prote- 
standliiej w  tioirWersyteteie wanscawisldan.

W obec tego , że  juz dz.ś jest w  granicach P o l­
skich pnaefczło półtora miliona protestantów’, z 
Czego około 800 tysięcy ipodlega 'konwistxnzo- 
w i wansiza.WakiciitJ, iprotesiautyzin poisllci staje 
się. ważnym czynnikiem w  naazcm żyicLu na,ro- 
dowem. Ze odegra w  niem bozpi-ąitjpionia rolę 
dodatnią, oby podobną it-ęj;, (którą spełnia w  dzi­
siejszej Franlc.yi półm ilionowa grupa hngono- 
dna! —  ówiaduzy dotyidwzasowy plan raeiczy, 
od^wiiewradla.jriiey się vp z.bioitze doibairnontów, 
ogłoszonych pirzez p. Gmssa. fte w\zmożeiiie się 
i opolsMzetni-e c(z.ynniik« pmte&tanidKicgo nie 
grozi nietylko żadaią wojną rdig.yną^ ale nawet 
za.unym niepókojem ani agiitaicyą wyznaniową, 
w idać to z wybitn ie tolerancyjnego oraz w ol­
nego od wissdikłego prozdityzntu stanowiska

kom-ytstorza i duidiowieństwa ow. angiburslue- 
go.

»N ie  praigniomy nawracać ani zysfldwać -pro- 
znlitó',r wacód braci Polaków-katolików, to jest 
rzecz małej w ag i.—  brzmią ich oświadążenia - -  
m y pragnicimy bym cizą^tką naszego narodu i 
czynnikiem  w- 'nJutdborffifąm żyrciu jogo, w  jego 
kidtrdze, pra<gniemyr wnieść w  jego uanyfiiorwoSć 
decha Ewanjgelii iw oświetleniu owangel:okitm, 
jak  to ibjtlo w  złotym  wieku ikiidtuny polalcid. 
M y pn gn iem y zfdjąć e kościoła naszego ewan- 
gelidkiego preersąd, pod jakim kościół ten w o- 
cizaidh narrodn (po-Mddgo cic-ppi że  fdst on zwia- 
stiumem i narzędziem jaikięgoś »niem ieckiego 
l3otga« i  pturJkieg pilleibauiby' M y z  druigioj stro­
ny pragniemy, odśw ieżyć naszą wdasną duszę 
prądom ożywczym , jaki w ie je  z pr.awdziwio re­
ligijnej i (pobeżmej poezyi polskiej i pek-łkiej fi­
lozo fii*. (St.)

<iw : ~ "rwtx3sms3BiB33m*<u«-rji&3srws!Ba&Eistma& j  — ..,ar.wjuj!Hi.a'<»*  w  gĘwwzł." ir

liecoli, ze żaidmej M enw encyi obcej nie pozw 
|ą się mięszać do stosunku, który ic/h wiąże z 
katolicką w  swej olbrzym iej większości, ale 
Starzącą ich pelmern prawem obywatelstwa, oj- 
pzyzną poM-;ą.

Jak z ogłoszonych dokumentów wynika, 
przecbodzili ewangelicy polscy w  Królestw ie 
Ciężkie chwile za rządów caratu, M ir y  ich gw ał­
tem obciął wpychać w  ob jecn  nit-miecikości, za-

dziwna kultiura (polska*.
Z dumą powołując, eię na rolę hiistoryczną, 

jaką, w dziejach le k k i  odegrali- laoy  iicn. współ­
w yznaw cy jak prezydc-nt Wauszawy Dekc-rt, 
jenerał KośeLu&zIkuwlsIki Fisteor, .pirzyiwóldc.a ru­
chu 18Ó3 roku Jmngens ( ggłmz nie ociosany z 
pro-stym, dla Polaka jodynie wymownym na­
pisem: Juugens 1861, tstanowd istotną oz lob ę
naszietgo cmentaaiza owmniirelidkiogo w  Warsza-

if ndeE£M filW Łft)

ni, jak  i miejsca rokowań. D «y iero  po listah- 
niu istotnego tokutu noty clea-ze B..ę. k ióra  z ia- 

W«ui9za?«a, 2 kw ietnia (P A T ). Vf dniu d z i- . terpreiacyj była wdaściwa. 
siejazym wysłana została na imię komisarza lu- -------------

Gtlpowindź rz^du odeszła.

dewego do spraw zaigimiiozinj^cli Gzidzenna. de­
pesza następującej treści:

A  amszawa, dnia- 1 (kwietnia 1920 r. Pan Czi- 
ctee’ in. Komisarz dla spraw zagranicznywh. —  
Moskwa.

Prasa francuska o froncie 
antybsiszewickłrn.

Paryż, 2 M netnia. (Teł. wł.). N iektóre z pism

kazując im nawet polskiego języfea w  bzkomeł. wil&« } j pS , , ^ d,Py ^ fe k ic h  z  ,peł-
przez -ch zbocy u t r z y m a n y c h , b a  J t o o f e -  ^ Ł m m ś c i ą  wej roli stanęli wrtboc za-'
ize bodaj ciosy choć n a c z e p c ie  M c b io t iw a łe ,^ -  . naaunęda obecna obwiła d m jo -
yystrw ic ni byn za okupacyi riem ieokiej, k iedyI ’ ^  S p i e n k  całego żyw iołu
b  proT staimMo_wdadze d -u rący jne d-darza y| ^  A ^ e g o  ziemi,; daw
!oh wyjątikowemi przyw ilejam i w stosuubu do ^  °  p i c a c h  n o T c ^ t a t e g o  pań-oh wyjątikowemi przywilej.
)p o łe c z e ń s tw a  p o ls k ie g o ,  w  z a m ia n  z a  t e  „pud- 
ż f c g i a  o d io - a ' ‘ n a r z u c a ją c  im  r o lę  p rzo d m u irza  

re r .m a iiw k ie go  w  P o ls c e .  T a k  w o b e c  R o s y ą n ,  ja ik  

w o b e c  d s ie m c ó w  k ie r o w n ic tw 'o  K o ś c io ł a  a u g m  
k u s k ie g o  u ż y w a ło  w s E o lk ic h  w y s i łk ó w g  a b y  n ie  
p o z w d ić  o g ó ło w d  p r o te s t a n t  ó w  d a ć  s ię  u ż y ć  za  
n a rz ę d z ie  v,Ta lk i  z  p o ls k o ś c ią ,  „ z a  k l in  o b c y ,  

w b ity  s z tu c z n ie  d la  r o z s a d z e n ia  ż y w e g o  o r g a -  

liizm u “  n a r o d u  p o ls k ie g o .  A  k i e d y  w  o k r e s ie  

j o n T e r e n e y  p o k o je w c - j  iv  A ’ e rs a lu  w  o p i c i i  l ib e -  
talmicj Euirupy- w y b u c h ł  s z a ł  a g i ł a c y i  a n t y y o l -  
jk ie j .  k i e d y  n a ró d  n a s z  s ta r a n o  s ię  p r z e d s ta w ić  
jhUto .o s to ję  n le r .o i 'e r a n c y jr e g o  w s w c G m c itw a , 

lu m n g e flie y  n a s i w  d e lc g a c y m c h  i  m c m o y a la c h  

p o s p ie s z y l i  z  p iro ftestcm  p r z e c iw k o  t y m  ten d en - 
y j n y m  o s k a r ż e n io m . „ M y  P o ls k ę  d o b r z e  z n a ­

n y ,  w ie m y ,  ż e  b ę d z ie  n am  n ie  m a c o c h ą ,  Io c ł mu­
fką., k a t o l i c y z m u  j e j  s ię  n ie  o t ia w -ja m y , ż a c ln y ę h  
ilb cyah  prot.ekfccxrćw  n ie  p o t r z e b u je m y 11 —  o- 
Iw ia d ic z y ł g e n e r a ln y  s u p e r in te n d c in t  w a r s z a w -  

Cd, k s . J u lia n  B u rs c h e  w  P a r y ż u  w  d n iu  14 lu - 

Eigc 1 f i 9 ro k u ,  p o d n o s z ą c  ż ą d a n ie  p r z y lą c E e -  
i ia  clo P o ls k i  w s z y s t k .c h  e w a n g e l ik ó w  p o ls k ic h ,  

(am ieisuicr.niącyeh Ś lą s k  C ie s z y ń s k i ,  Ś lą s k  p ru isk i 
| M a z o w s z e  pc-usikie.

Z obfitej w iązanki memon-alówz, ogloszonyfch 
frzt-7. p. Glassa, a wnoszonych kolejno w yma- 
yiu Kościoła ewangelicko-augsburskiego w P o l­
ice do rządu rosyjskiego, do w ładz okupacyj­
nych niemieckich, do państw koalicyi i do r?u- 
fiu pokkiefr- fabnio 'tyle gorącego uczucia na­
rodowego i Pak silne, żyw io.lowe przyw iązanie 
lo polskośca, ze oiiopodonna tych dokumentów 
tzytać. bez wzruszenia. Różnym nieproszonym 
pirołiekit-orom obcym, (pragnącym podnosić smu- 
he sceny roaftdciucyi radomskiej i pod pre- 
lekstem opieki mul ‘„uciskaną mniejszością wy- 
infailową11 mięszać się do wecvnętrznyTch spraw 
lotek ich, odpowmdaia tak gorącym  hymnem na 
eeść Polski i tr.k źarliwem przywiązaniem do 
o; kultury, że odrazu zawieść musiały wszcł- 
fie rachuby nh falszy.wyrcli przyjiiciół na po- 
lowne odegranie zdradzieckiej ro li „gw aian- 
pw11 konsitytucyi polskiej.

S na jąc ducha tolerancyi, ja lii zawrze ce- 
shdwal 1’oL-kę w  świetnych czadach je j rozwoju 
-  odpowiadali poRey luteranie na zakursy nie- 
hie.ckieh okupantów —  pełni otuchy pa taym y 
y przysdosć, jaka ozeka nas w  państwie pól­
kiem. Ęragniwny żyć w  zgodzie i ewangeli- 
Izuej miłości z katolickim i naszymi wapóM iy-

stwf. iWlSJciego iz jleidtbei snrony, a drugiej —  zor 
ganiizowani.a wlsizylstkii&h lultoran poldk-ich pod 
jedną naczelną władzą fcościeiną połjką, mają­
cą swą sic-dzibę w  Warszawie.

' Pi emfazy cel spowodował wytężen ie wożyst.- 
kiiah sil na" polu (polilyfki i ipropag.anluy, tak w o­
bec konferencyr worlsafekiej 1 różnych kom isy] 
toalrc.y jnyicb, jako Leż na terenach ipklbiscyto- 
wjrłH, aby .teryta-ry-fl- a Irdnośirią ewangelicką 
adobyć dla Polski. Pow iodło im się świetnie, 
gidy ciliOdżi o px>Aviaty sycowbki. i namysłowski 
na Śląsku pluls&im, całą eueilgię ro^WtónęH w  
zabiegach o pozyskanie Śl.ąaka Ciósrzyńifckiego, 
oboik togo ẑ iiś u ję li sto" ailccyi plebiscytowej na 
Ma^oiwlszu pmiiki.cm.

Na polu organiizacyi tvycwnęfii7jucj zaczęli od 
siworzonia odrębnego Iko-nsystorza polukiego, 
własnej najwyższej w laday kośicielnej na ca­
łym obszanze- ciem polskich. Ttoudności niemałe 
mają tu do pokonania. Do owego konsystorza. 
świeżo uikomstyiuowanego w  Wamizaiwle, weszli 
z duchowieństwa srą»rintendent jenerałny los. 
Bumelno, etupermiftiiiSoeiici Irbelaki ks. Schoe- 
imich i łóidaki udsT GiiKnldlaob, a od cłzłomców 
śiwiiadluich p. Gla.is, poseł Dirzak i p. Eoerner. 
Prezeaim koirsystoriza obrany został p. Glass1, 
eneugiidzny idizicladz i ranaikomity pai^rycta, któ- 
ly  (podlazas wygnania kJs. Burschego by ł mo­
ralną g łow ą ew-angtlików w Kjólestiwie, autor 
wicjklszości i-ozamnyoli i gorąleycih merrwryałów, 
któJneśmy pow yżej Bcliaaakteryzowali. l  a razie 
włarlzai komsynstorza. roaciąga się ty lko  na ob­
szar b. Konglresówki i  Ś ią k a  Cieszyliekiego, 
kJtó"ego Elbocy a Kapałam poddały się pod jogo 
zwiea'zlcil:niicl'jwc. Element niemiocki pośród 
ewia’ngelikó(w galkyjskioh opóźnia wici clenie się 
Intman małopoMkich do ogólne-po b kioj orga- 
niza^yi, ewangelicy zaś Ib. zaboru pruskiego, w 
przyginift.tająioej większoaci N iem cy, mający 
swioją odręb-ną organizaicyę, nie ichicą jej oczy­
wiście ufznać. N ie  Eiraiżajajc si.ę trudu ością, ml, 
konisyteterz wanszawsilci w  s,wbj pracy wewnętrz­
nej (krząta się głów nie około przywią/zania do 
narodowej idei polskiej ty d i  sotek tysięcy 
wia|pólwyznawicówr nicmiodkiich, którzy miu pod- 
tegają, uisil.ijąc dopiąć swego celu głownio 
jr.izicd .nsKinod-zieliiH n ic  organizacyi' kościelnej 
w Polisce, uniozależnk-nie je j od irlidycyjnsgif 
wiplywiu niemieckiego, przmz wychowianie no- 
wiego pokolenia pastorów w  duchu, polskim, 
przez skupienie umydowiegc rad iu  kościelnego

Rada kom isaizy lądowych rzeozypoopoi;tej tutejszych, zwracając uwagę na wspólne na: 
cow ietów  rosyjskiej zwTĆciła się do  rządu poi- idy Polski, ł.o tw y  i Rumunii w  W oraO w ie, 
skłego z  tam, że -rosyjski rząd sow ietów  p ro-’ piszą, że istnieje możność porozumiema się 
si, aby rząd1 polsld wyniiaszył m iejsce terminu państw, które m ogłyby utworzyć front an fbol- 
rokowań, zajroponhw:anyrch mu w  celu zawar szewicki Jeżeli koalicya zaniedba tej okazyi- 
cia traktatu poko5owego*. Rząd polski w  ra - ' odda usługę bolszewikom. Wątphwem jest je 
diotelerTanije z  dnia 27 marca 1920 r. wskazał dr-ak, czy koalieya zdobędzie się na jednol: te 
to biiersce I nrzy wyborze ewohn' obstaje. P o  postępowanie wobec rozbieżnych tendoncyj 
zatem po wycz^rpującem roapatrzeiiiu cało-'politycznych  L ioyda Oeorge’a. 
kszta loi sytuacyi, rząd poUsld uznał, że nie mo­
że przyjąć piropoiuywarjego w  radio telegramie 
z druta 28 marca zawieszenia broni na całym 
1 oucie. Co się tyczy przyczółka mostowego 
Borysów, to  zgodnie z  brzmieniem poprzednie­
go  telegramu z  dnia 27 marca, akcya bejowa 
zostarsle rm nim przerwana n ie chwilowo, lecz 
na ca ły  czas 
BOiy sowie. Zw łoka

RKja rafflBfisKs-MlsiseML
Bukareszt, 2 kw ietn ia (Tel. ęd.) Rząd sowie­

tów  ^wróicil się do rządu ruimiuiiakiego w  spra 
w ie  zawarcia c irębnego pokoju. N.idbććrae pi-ma 
sądzą, że stało się to celem o&iabtóiia siły od' 

trwania pekowafi pokolowyob w ! poniej Polski, Ł o tw y  i FiniaadyŁ 
twłoka w  udziejeiiu  odrm ciadzi Bcfearcszt, 2 kw ietn ia  (Tel. wł.)_ Min. spraw

«  1 n n i n m  ^7 / - a r s r u i t  / i  r - ł i O  <1

jest kilku  F.ranctuzów i Anglików , k tó rzy  stalao 
z narażeniem życia  u p a l ajają podburzony ino-,, 
tloc-n. Natomiast neutralna bierność komisja 
włoskiej wynmaza się iw sanlkcyę gw ałtów  nie- 
irieokiieh. Zronitaclzona ludność ipolkka domaga 
*ię wobec, tego użycia wszelkich środków dy- 
pdomatycanych, a o j wdadze niemimfkio zmusió. 
do respektowania u‘ównouipraimiienia Polaków. 
W  dziedzinie alarndnistracyi domaga się lud­
ność ustanowienia kontrolorow' poM ócli, a więoj 
w po-bcyi, na poe-ztacb, a dalej nauki polskiej 
w edkclael), ordi-cny wolności słowa, słowem- 
zmuszenia Niemców do ścisłego przesh ocgsuia 
warunków IralŁiaiu pokojowego.

Kiemcs potzsKla telej*Ict«o poidle
Poznań, 2 ikjwiełnia (Pw T ). »D zien r;k  Poa 

mrański* donoei: Zarząd ko le i państwowych
byłej dzielnicy pruskiej ogłosił odgarnę, w  któ­
rej EarJnaciza, rże z  dniem 1 kw ietn i3 opuszczają 
urzędnicy niemieacy gromadnie zajmowane na 
kolei stanowiska służbowe. UraedRicy ci roz­
siew?,.ją ró(vmocizifcśnie m iędzy kolejarzam, pol­
skimi w  byłym  izaborre iinuskim riezigodne z 
prawdą w ieści, co do utraty rozmaitych przez 
nich ipozy.skamte.h praw emerytalnych, zabez- 
piecteonia rodziny na wypadek śmierci, na w y ­
padek, jeżelib j nalej p>dnil. służbę na kclejach 
.polskich. W  ten sposób starają cię on‘ wprowa­
dzić w  szeregi uraęaniloaw kolejow ych  r&pgo- 
ryazeiiie i En.ockQcien;e  do da ton. i służby. Da­
le j zaanaeza. odwzwa, że atdkolwiieik zairząd ko­
le jow y byłego zaiboi u pruskiego znąjltzie się z 
ijKr^odu ustąpienia w ielk iej liieziby personelu ko­
lejow ego w  tnidnem położenia, ti> jednair do­
łoży  wsceMijcIi starań, aoy  utrzymać racb ko- 
lejowęr. Stanowiyka opróżnione n (uiszą jednak­
że zająć Indzie m e dość wysczkoleni, tak, że 
zdanzyć się może, że (w. czasie poze,]iśc.owym 
raoh ko le jow y nie zypchiie odpowie swoim za-i 
daniom. Zarząd k o le jow y pros’ całe spolećzeń-1 
stwio- c.elem ułatwienia pracy nowego pe^sonalu 
o <cienpli.wość i wyrozumiałość, a zarazem o 
możliwe ogranieżenle sw oicli podiróży w czasie 
świąt. i i ' vr i i .ę .tlć t

8 Bi5K5 a M te łt le  po issRu S  
■ palsKlsI.

— -------         —  , r7 ,, , .5 , . * . .. . Warszawa, 2 kw ietn ia (P A T ). Komunikaf
na pytanie, aotj"ezące Eoóci uczes. uinów k o «-  k a g r . Zafm  icu 001 ladczył p ,taiw- •.] )m  jeno-aln-ugo wojsk polskich z dnia 1-go
ferca-jd  i persoiialu pom ocnicrego rosy teki ego jprasy, eg Rumunia w po j  tyce zewnętrznej poj- 

koSfJz-enie na dzien 10-go d/ie ręka w  rękę z sojusznikami, przycaem bęmoże uniemożliwić ulcoucze iie  na dzień 10-go 
kw ietn ia niezbęćuych p<rz;ęgotqvT? ń teohuicz- 
nycb w  Bombowa a.

Podarlsano: Stanisław Patek, minister spraw 
żaigira n iczny cli.

0  tekst nsty scw‘ctiW/.
Warszawa, ^ kw ietn ia (Tel. wd.) Jak nas In- 

fo nrnją nv ministerstwie sprawi Eagranicznyeli,

ózie  nJała przedew &rysikiesi. swoje ipteresy na 
oku, jakikolwiek czad będzie chicial także u- 
wa]gf!ęttoić interesy sojuszników’. O jłokoju t'7 .v 
ba jiesżcize m ówić ostrożnie, bo rckow an ‘a są 
dopiero wr teku. Delegaci lumunsey w W arsza­
w ie stuilyują dopiero nak.fa-vy ro i o.wań z  Ro- 
S.Vą-

Eukareozt, 2 kw ietnia (Tel. w Ł ) Pisma tutej­
sze donoszą, te  jen. A v »ea e iu  pojipisał umowę

tekat noty, podanej onegdaj w  » Robotn iku*,: z  rzą itm  sow ietów  o  zawieszeniu proir wsku­
nie je3t ścisły: cnianowdcie w  radio, oirayma- 
nem, mrziez ministeryiuim sęcaw zagraniioznych, 
są (pewne luki, ktrire ^Robotnik* uzupełnił na 
wiosną mękę. Wiskut.efc tęgo nastąpiła też różna 
inteipretacya noty tak co do zawieszenia bro-

tek dzego akcya nienrzyiaciclaka została za 
wiieBBon*. Rokowania pokojowe trwają dalej. 
Najważniejsze warunki zostały już szczegółowe 
ustalone.

kn etB M :
W  r e jo n i e  L a i a  i  n a  P o le s iu  a k c y a  p a t r o l i  

w -yw iadow ic lz ie j. O d d z ia ł y  n a .?ze , z a a t a k o w a n e  

d n ia  w ic z o ra jE z e g o  n a  z a c h ó d  o d  S la w o e z n a  

p rt3 »z ą jrzew a-ża.iąaa s i ł y  n io p n z y ja d c 1 'k ie , o a -  
p M ify  z w y c ię s k o  w s z j s t l d e  a t a k i  i  p r z e s z e d łs z y  

n as tęp .iń e  d o  k o n t r a t a k u ,  z a d a ły  n ie n r r r ja c i e lo -  
w i  z a a c z n e  s t r a t y ,  z m u s z a ją c  go- d o  c o ?n ię c ia  
s ię  w  k ie r u n k u  w s c h o d n im . N a  P o d o lu  p r o w a ­
d z i  n i e p r z y ja c i e l  p o n o w n ie  a k c y ę  z a c z e p n ą .  —  
O d d z ia ły  n a s z e  p r z y  w s p ó łu d z ia le  w o js k  u k r a iń ­
s k ic h  o d p r u ły  z w y c ię s k o  w -s zy s t lu c  a ta łc i.

P i e r w s z y  z a s t ę p c a  s z e fa  s z ta b u  je n e r ^ ?-  

. K u l i ń s k i ,  pułkownik.

0 ??pr;aitił!2 sranie* adiiKepnlsHlel
W a r s z a w a ,  2  k w ie tn ia  ( F A T )  » G a z e t a  P o ­

r a n n a *  p o d a je :  R a d a  n a r o d o w a  w ie lk o p o ls k a  

w y s ła ła  d o  m is y  i a l ia n c k ie j  J c p u ta c y ę ,  k tó r a  
pnae d ls taw i k o n io c to n o ś ć  s k o r y g o w a n ia  g r a n ic y  

w  r e jo n ie  p o w ia t u  z ło t o w s k ie g o ,  g d z i e  1 5 .0 9 0  
lu d n o ś c i p o ls k ie j  d o s ta ło  6 ię  p o d  p a n o w a n ie  

n ie m io t k ie .  D e le g a c y a  w r z o r a j  p r z e d ł o ż y ł a  m e  

m O T ya l o d p e w - ie d n i j fc T z e d ^ ta w ic ic io w i e n t e n ty ,  

k i ó i ą r p ra y r z e ik ł  zibaidać spraiw7ę, a  o  i le  u zn a  to  
p o s tu la t y  e a  s łu s zn e , p irzcdc t a w i  o d p o w ie d n i  

w n io s e k  r a d z ie  n a jw y ż fe t e j  e n t e iR y .

lifdidyRi fiśwóa « poslatcdi 
MdsificfisSltft.

K w i ł z j a i ,  2  k w ie tn ia  ( R A T ) .  S y  tn ą c y  a  w  

p le b is c y t o w y c h  p o w ia t a c h  n a d w iś la ń s k ic h  je s t  
w  n a jw y ż s z y m  s to p n ia  n a p r ę ż o n a .  N ie m ie c k ie ,
d o b r z e  z o r g a n iz o w a n e  b o jó w k i  d o p u s z c z a ją  - ię

p r r y  k a ż d e j  o k a a r i  c M c c s Ó w  w o l t e e  lu d n o k i  
p o is k ie j ,  zw ibasZ eza  w  P i ła w ie ,  g d z i e  z n a jd u je  

s ię  p o ls k ie  blmiro p le b is c y t o w e .  M o t ło e h  s ta le  
d o  p ó ź n e j  n o c y  o b le g a -  b w d jm e k ,  w  k t ó m n  m ic  

s d c zą  b ię  b iu ra  5 g r o z i  o b ic ie m  p r a c o w n ik ó w  i ( 
pnz j-ch i idz-ucych d o  b iu r  o b y w a t e l i  p o ls k ic h ,  b a  

c ize lo  roaZL fc fhw alcn io j ?.igiitacyi n ie m ie c k ie j  s t o j ą 1 
n ie m m fo y .  (uiuziddniic.y. D o lą ie s a ją  o n i d-o p ism  u - 1 

r z ę d o w y c h ,  w y s y ł a n y c h  jim zez s w e  b iu ia ,  o d c - j  
z > v y  i  ibrosziftrjr. srwfrć e o n e  p r z i  o i w  P o la k o m .  —  
K o n fU k m ją  p o ls k ie  o d e z w y  i  p is m a  i  n t o d z ą  je .  
P o c z t a  n iem iecS ca  o t w ie r a  l is t y ,  w y s y ła n e  p r z e z  
P o la k ó w 7 i a d r e s o w a n e  d o  P o l a k ó w  i n ie  p w y j ­

m u je  a.t on a im en tu  n a  g a z e t y  p o ls k ie ,  w z g l ę d ­

n ie  r o b i  w  ty m  k ie r u n k u  t r u d n o ś c i.  Z a b r a n ia  

s ię  m iów n en ia  p o  ip o lsk u  n a  m łica eh  a  s w m b o le  
■poisikosci, o d ż a a k i.  i  s z t a n d a r y ,  n is z c z y  s ię . O 
ja k ie m k o łw i t fk  rów n iou ipraw m ien iiu . ice jt t e ż  0- 

o ł r o n i e  pirajw’  m n ie js z o ś c i  n a  p o lu  a d m in h lr a -  
c y jn e m  i  s z k o lu ic h w a  o r a z  s w o b o d z ie  s ło w a  

n ie m a  m o w y .  J o d y n ą  o b r o n ą  lu d n o ś c i  p o ls k ie j

Z ebszu ukraińskiego.
L w ó w ,  2 k w ie t n ia  ( T e l .  w ł . )  U la -, n a r . d c m . 

» l i r o m .  D il i i i lc a *  a ia lc u je  b a r d z o  g w a ł t o w n ie  

s o c y a l s ć ó w  u k ra iń s k ic h  i  p o l i t y k ó w ,  g ru n u ją -  

c y c n  s ię  k o ł o  P e t iu r y ,  o r a z  z a z n a c z a ,  ż e  n a tę ­

ż y  s k  (p ić  w P z y a tk ic  k o ła  p o i it y e iz r .e  u ła rau isk ia  
d o  w a lk i  z  .poJiityką I l a n k i e r  t e z a  i  s p ó łk i.

T a ż  ■♦Hrom . D u m k a *  d o n o s i ,  ż e  d e le g a c i  u- 

k r a i i ik lń e j  R a d y  n a ic y o n a ln e j w e  L w o w i e ,  ja k o  
u p o w a ż n ie n i  p r z c d & fa w ic ie le  G a b c y i  w f t e b o :!• 

n ie j ,  ui-.fh w a l i l i  n a  o s ta tn ie m  p  o s i “ d ż e m u , że. 

w s z y s t k ie  u m o w y ,  d o t y c z ą c e  G a l ic y *  w s c h o d ­
n ie j ,  t y l k o  w ó w c z a s  b ę d ą  o b o w ią z u ją c e  d la  z a ­
c h o d n ie j  G k n a ił iy ,  j e ż e l i  o t e z y m a ją  a p ió b a t ę  u- 

Ic ra iń s k ie j R a d y  n a c y o n a lu e j .

T o ż  s a m o  p is m o  d o n o is i z  W ie d n ia ,  ż e  d o -  
le g a c y i-  t a m t ó s i  H o łu t o w y c z  i  S in g a ł e w ic z  o -  

ś w ia d c z y l i  z e  w z g lę d u  n a  r o z s z e r z a n e  p o g io s k i ,  

ż e  r z ą d  z^ e b o d n io -u k ra a ń s lk i n ie  p r o w a d z i ł  j  u ie  
j r o w a d z i  ż a d n y c h  r o k o w a ń  z  P o la k a m i .

L w ó w ,  2 k w ie t n ia  (T e l .  rw h ) Jak t u  d o n o s z ą ,  

gru tpa P a w l i - i k i  z fo liża  s ię  d o  'g r a p y  U d o w y -  
■-tzenki. O b ie  g i r g y  b ę d ą  d z ia ł a ł y  w s p ó ln ie  
p r z e c iw  a r m i i  c z e r w o n e j .

^  R 7 Y C K I .  m lod ;. ch  d z ie w c z ą t .  J la ją  n a  s o b io  d łu g ie ,  b ia ­
łe  s z a ły  —  w e  w ło s a c h  z ie lo n e  g a ł i z k i .  P o c z y ­
n a ją  ś p ie w a ć .  Ł a d n a  m e lo d y a  c h ó ru  p r z e w i ja  
s ię  p r z e z  t ło  o u k ie is tra ln e , s t a n o w ią c  in t e m r o d y a  

(C i—  da lszy ) 00 s ię  d z io i e  n a  s m ń e .
r j10 ► T r e ś ć  „ M e t a m o r f o z  n a r c y z a 11 u ję t a  n ie m a l
G łó w n ą  t o ż  c z ę i c ią  u ro c zy w to .-c i j e s t  o d e -  w ^ - lą a zn ie  w  fo r m ę  ta ń c a .  R o l ę  n a r c y z a  g r a  u r- 

v ;  n ie  w  u m y ś ln ie  w z n ie s io n y m  a m f i t e a t r z o  t r a f k a  z  p u ry s ik ic j O p ó ra  C o m ię u e ,  z e s p ó l  ta n e -  
jM e ia / m orfo z  n a r e jr z a 11. N a  tr yb u n ? jch  c z e r w i e - ' c z n y  ziożo in .y  z  k ilk a isc lt d z i r e i  w  w ie k u  p o n iż e j

jf-.i w iiv i i  jm ia p ,  o r w a n y  n o ., oy-juin© arw ia t.y , t o  z .a c ie s m a ją  k o ta ,  o u k ic t o r

g r t  ie ,  s z a f i r o w e  je z io r o .  T o  n ie  J e k o r u - !k w ie t n y m  p o d o b n e .  P o  n a r c y z a c h ,  k t ó r e  w  p i-  

~  , C7 P r a w d z iw e  j e z io r o  le m a ń s k ie ,  p o t-1 rui- utch  o p u ś c i ły  s c e n ę , w y im r z ia ją  s ię  z  z ic lo -  
ie 1 e L A u  i ? rob rn ye ,h 7 p ł jm i jc y c h  p o  n ic m  ż a - :n y c h  g łę b in  s y r e n y ,  o s n in r a ją c  p o d y a  p a jo c z y -  
'.o w c ó w .  P iw o c n M e g łe  s k a ty ,  p r z y p r ó s z o n e ' na.mi s z a l ir o w y c ih  s ie c i ,  s a m e  w  z ie lo n a w o  i m -  

h ie g ie m ,  p i  z e s ła n ia  le k o w a  m g ła  o d d a le n ia ,  w  ś l in y  p r z y b r a n e ,  z  ro z ,p u s zc zo n  zm i, z ł o t y m i  w a r -  
t z e s t r z o n i ,  p o ś r ó d  z ie lo n e j  i  n ie b ie s k ie j  r o e - to - jk o c z a m i.  Z a  s y r a n a m i w k r a c z a ją  g r o m a d y  n im f,

..r .b  .T.euri Tt’ 1/1 fi ć  «      i i  • . * 1  t • I 1 . ____!  J    » _ _  #
achlarz^nii 

n a  g ł o -

ę—' * — i --------  A 1UJ li Có tU* , ^ i yrffidf
ż y  o g r o o r n y c h  w o d  w id a ć  p r z e ś l ic z n ą  w y s e p k ę  o p le c io n y c h  l o r a m i  d r z e w n o m i,  w * c  
'b r z e g ó w -  ( la r e n s ,  z  d r z e w a m i  j a k b y  z  o b r a z u  p a p r o c i ,  p ió r o p u s z a m i le ś n y c h  p o w o jó w ,  n a  g io -  

b e c k l in a  i b ia ljm n  p a ła c e m , z a n u r z o n y m  s c h o - jw le  i ra n i ła n a c h  m a ją c  m c h y  b r o d a ty c h ,  s ta r y c h  
lana w  fa la c h ,  a  d a lo i ,  g d z ie ś  w  j io b l iż u  L o z a n - ! d rzew ’ .

y ,  ju ż  t y l k o  o lb r z y m i  p as  w o d n y  n a  b o r y z o n -  } R o a ę o c ś y u a  s ię  o g ó ln y  b a le t .  M u z y k a  im  i tu ­
tę > z ł o t ą  l in ią  s ło n e c z n ą  o d  n ie b a  o d c ię t y .  j o  s z u m  d rze w ’ , to  z t ió w  p lu s k  fa l ,  a  z łu d z e n ie

D a n o  m a k .  R o z p o c z y n a  s ię  m is lo r y u m . N a -  p o d n o s i  k o ł y s z ą c e  s ię  w  o d d a l i  j e z io r o ,  p ia n ą

k zą ę tw  fcoonw. t.uż- nar] o r k ie s t r a ,  s ta n a ł  c h ó r 's r e b r n a  b i ia c e  o  k a m ie n n e  z ł o m y  c y y b r z e ż a .

D o  t a ń c z ą c y c h  p r z y łą c z a  s ię  g r u p a  m a ły c h  
c h ło p ią t  i  d z i e w c z y n e k  w  s t r o ja c h  d a w n y c h  

s z w a jc a r s k ic h  f e r m e r ó w .  C h ło p c y  m a ją  ja s k ra -  
w n , z ie lo n e  k a m iz e lk i ,  f r a k i  b ru n a tn e  i  ż ó ł t e  

c y l in d r y  z e  s ło m y ,  d z ie w c z ą t k a  u b ra ń  w  d łu g ie  
b ia łe  s u k n io ,  c z a r n e  k a p tu r y ,  f a r t u c h y  i  r ę k a ­

w ic z k i .
N a  te rn  k o ń c z y  s ię  w id o w is k o .  T jim ic za s a m  

u llice M o n t r o u z  z a p e łn i ły  t-łum y. K o r s a  i  a l e j e  
w y s y p a n o  ż w ir e m  i  p o la n o  , w o d ą .  Ś r o d k ie m  

g ło w m o j u l i c y  p r o w a d z ą  o g r o m n e g o ,  b ia ł e g o  

s ło n ia .  N a  g ł o w i e  m a  n a r c y z o w ą  k o r o n ę ,  n a  
u s za ch  g a ł ę z i e  n a r c y z ó w ’ , a  trom lbę  s p o w i t ą  w  

s z n u ry  b ia ł e g o  k w io e ia .  Z a  s ło n ie m  t o c z y  saę 
s z e r e g  p o w o z ó w ,  w s z y s tk ie  u b ra n e  w  n a u c z y ,  

k a ż d y  o  t l e  in n e g o  k o lo ru .  N a  je d n y m  s p lo t y  
b ia ły c h  k w ia t ó w  u ło ż o n e  w’  g i r la n d a c h  n a  m a - 

. e r y  i p e n s o w e j ,  in n y  s z a f i r o w y ,  in n y  z n ó w  ż ó ł ­
t y ,  z i e lo n y ,  f io l e t o w y .

O s o b y ,  ja d ą c e  w  p o w o z a c h  i t łu m y  u l ic z n e  
p o c z y n a ją  b ra ć  g w a ł t o w n y  u d z ia ł  w  w a lc e  k w ia -  

tow m j. f o r m a l n y  d e s z c z  n a r c y z ó w  z a s y p u je  u- 

i ic e .  R z u c a ją  k w ia t y  z  p o w ’o ..ó w . z  o k ie n ,  z  b a l ­

k o n ó w ,  n aw m t z  d a c h ó w .

I la n d la r z e  k w ia t ó w  n ie  m o g ą  n a s ta r c z y ć  t o ­

w a r u ,  p o m im o ,  ż o  c a łą  n ie m a l  k a r a w a n ą  c ią g r .ą  

z a  ic h  m c h o m jT n i  k r a m a m i o s ły  z  w ó z k a m i ,  p e ł ­

n y m i n a r c y z ó w .  Z a w a r t o ś ć  w ó z k ó w ’ z n ik a  n ie ­
m a l  w  o k a m g n ie n iu ,  l e c z  p o  c h w i l i  z a je ż d ż a ją  

z n ó w  w o z y  z  m n ó s tw e m  ś w ic -żo go  k w ie c ia .  K o r -  
s o  i  w a lk a  n a r c y z a m i t r w a ją  d o  z a c h o d u , o  k tó -  

rw m  p r z e c ią g ł y  g ło s  s y r e n y  o k r ę t o w e j  w’  p r z y ­
s ta n i o z n a jm ia ,  ż e  d z ie ń  ś w ią t e c z n y  d o b ie g ł  
k o ń c a .

D z iw n ą  je s t ,  d o p r a w d y ,  p o ls k a  o b o ję tn o ś ć  
d ila  p a m ią te k  p o ls k ic h  n a  o b c z y ź n ie .  W  w ę d r ó w ­

k a c h  p o  W ło s z e c h  i  S z w a jc a r y i ,  t y c h  d w ó c h  ; 
M a ja c h ,  w  k tó r y c h  t y l e  w s p o m n ie ń  r o z s i a ł a ’; 

p r a e s z lo ś ć  P o t o k i ,  g d z i e  w  s re z e rb a d h  ro u r o w  p o ­

c z e r n ia ły c h  i  p a t y n ą  m e h u  p o k r y t y c h ,  r u m ie n i  
s ię  n ie r a z  k r e w  p o ls k a ,  n ie r a z  im ię  P o la k a  
s z c z e r y m  k le jn o to m  p o ły s k a  —  n a  k a ż d y m  n ie -  

u u i  k r a l t i i  s p o t y k a m y  b r a k  zain itO TCBO wania i 
p ie t y z m u  —  p o w ie d z m y  s z c z e r z e  —  c h o ć b y  

d la  s ie b ie  s a m y c h .
N iu k ła m a iu e  u z n a n ie  n a l e ż y  s ię  p o d  t y m  w z g lę ­

d e m  A n g l ik o m .  Z  ja k ie m  n a b o że ń s tw 'c a n  s z u k a ją  
w s p o m n ie ń  o  B y r o n ie  w- W o n e c y i  —  w  jak ic -m  

u w ie lb ie n iu  i  d u m ie  d ą ż ą  w  R z y m ie  n a  ó w  n ie ­
w ie lk i  c m e n t a r z y k  p r z y  u l ic y  d e l la  M r ’  .o r a ta ,  

gd ? .ie  u s tó p  p i r a m id y  O e s ty u s a  sT' * r e ę ł y  p ro -  

q h y  S h e l le y a  i  K c a t s a .  \ Y id v w a le m  ta m  n ie r a z

zirm yek na pozór synów Albionn, gd y  iozrzew- 
nieni stawali przód płytam i luogilnemi swych 
poetów.

K to  zw iedzał przed wojną zbiory polskie w  
Rapperswiiu? Trzodę wszy stkiem Szwajcarzy 
wlszyetkioh twocłn (narodowości. A  publiczność 
patoka? T o j  Kaaba nie odpownadala w  żadnym, 
■razie zaiirtard5awraniu, j a k i e  Hapfierswil budzie 
por,winien —  jakkolw iek Po lacy zapełniali co 
ruKiu +ąk lidznie sawaą'carskie uzarowiska.

Rapparswil i jego  „po lsk i11 zamek! Jakimzc 
glawim dziw iiyto ntówi do dusz nasszjteh wnętrza 
lyah mui-ów starych, wrosłych basżtami v,e 
wzgórze, wcinające się w  szmaragd zirychskie- 
go jeziora, spoglądające na sieć biegnących w 
(lcle uliczek średniowiecznego miasta, na A lp  
srebrnych pasmo z białym  Gherniszem na p rze ­
dzie i romantyczną przełęczą Etzel ze starą t o -  
winńczyków kaplicą. Kannenno cokoły porosły 
mchem rdzawwm, wykusze i blaski osnuły się 
gęstem listowiem bluszczów, na warownym 
dziedzińcu nisza w  pods.eniu baszty ukryła 
serce Kościuszki —  przed nią kolumna barska, 
a u je j szczytu zbywający się do lotu  orze!

(C. d. n.).
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S p r a w y  c i e s z y ń s k i e .
T m in  Heifttsts u CeszyńsKifRi.
Włudeii, 2 kw ietn ia (F A T ). Paryski » Jour­

nal* donosi, że niiędzykoa; iey jna komlsya rzą­
dząca w  Cieszynie opracwważa już przepisy, do­
tyczące głosowania plebiscytowego. Prawo gło­
dowania pczy&fugwyo wszystkim  mieszkańcom. 
Śląska Cic-zyiTokiógo, k tórzy ’in ia  1 sierpnia 
l a iO r. ukończyli 20 lat. i od 1 sierpnia 1014 
przebywali na terytorymn plebiscytowem klą­
ska Cieszyńskiego. L is ty  głosujących mają być
gotowe w drugiej połowie kwietnia. Plebiscyt 

Odbędzie się najpóźniej 15 maja.

Zestawienie gwałtów czeskich 
w Cieszyńskim .

Fomnnikują nam z C i e s z y n a :
Szybki rozwój wypadków  i ciągle po na wiar 

Jące się czeskie gw ałty wym agają krótkiego 
zestawienia faktów , które doprowadziły gnę­
bioną przez Czechów polską ludność do rozpa­
czy, Z ogromnego mnteryału, który mamy do 
its-pozycyfc wi mienimy tylko  kuka najwa 
żrdejszych wydarzeń.

Pierwszą wielką prow okacją  czeską po przy­
byciu Koinisyi międzynarodowej było wystą­
pienie czeskich bojówek w  (Jr'ow<j, gdy 8 lu­
bego zebrała sic. tam licznie ludność polska na 
wiec. W ówczas uzbrojone fttndV czeskie przy 
niehrm współudziale i poparciu czeskiej żandar- 
meryi, usiłowały rozbić wdec, nie cofając się 
przed gwałtami nad bezbronnymi jego  uczest­
nikami. Dzięki interwencyi wojska francuskie­
go. mógł się jednak w iec odbyć, choci iż  wiele 
•sób ciężko w  Urłowej pobito i poraniono, a 
górnik Świeży zmarł w kilka dni później z od­
niesionych ran w  szpitalu.

Dnia 15 lutego w  Polskiej Ostrawie rozbiły 
ezeskie bandy, znowu za wiedzą miejscowych 
band czeskich, wiec polski, przyczsm pobito 
i poranono w ieie osób, m iędzy innymi także 
pC3ia Tadeusza Regiera.

Dnia 20 lutego czeska banda wpadła do pry­
watnego mieszkania córki dra Kruszyńskiego 
w Boguminie, godząc na życ ie  p. Dory Kłuszyń- 
skiej, członka Rady Narodowej. Z gioźnej sy 
tuacyi wyratował p. Kłuszyńską kapitan fr&n 
euski, podczas gd y  dr Muełler, czeski komisarz 
policyi, bezcaynnio przypatrywał się caiemu 
sajściu.

Dnia 22 lutego udaremniły czeskie gw a łty  
przeJsta* ieułe eafn i amatorskiego w Łazach,
gdz>e publiczność dotkliw ie pobito.

Dma 23 lutego rozpoczął się nieustający do­
tąd szereg gwałtów , których górnicy czescy do­
puszczają się ciągle na Polakacn, na szybach 
zagłębia węglow ego Tego  samego dnia ciężko 
pobito 7 polskich górników z szybu »A lp inka* 
w  Porębie. K ijam i i kolbami pobili czescy żan- 
oarmi 24 lutego 5 górników polskich w Ła­
zach.

Dnia 26 lutego w  nocy rzucono dwa grana­
ty ręczne do kanctlaryi ewangelickiego urzędu 
parafialnego w Dolnych Błędowicach. ?,n{- 
szczono tam urządzenie domowe, oraz księgi 
i m etryki parafialne, pragnąc tym sposobem 
udaremnić zestawienie list plebiscytowych. —  
T e j samej nocy lzucono granat ręczny do go ­
spody Franciszka Kidronia z Spchv Górnej. 
Również 26 lutego napadły czeskie bojówki na 
Bursę gimnazyalną w  Orłowej.

Dnia 27 lutego wyrzucono 17 górników  pol­
skich z szybu >Aleksa.nńra« w  Małych Końozy- 
cnch, ra, eae.n poszło gwałtowne usuwanie gór-

I nikow w  Pieiwałdzie, Michałkowicach, Polskiej 
Ostrawie i innych miejscowościach.

Dnia 28 lutego usunięto przemocą 19 górni­
ków Polakow w  Zarubku w  Polskiej Ostrawie. 
Tegoż samego dnia wyrzucone dalszych 9 gór­
ników z szybu » Aleksandra* w Małych K oń ­
czycach.

Dnia 29 lutego rzucono granat ręczny pod
powóz, w iozący uczestników wiecu polskiego 
w  Pniłowicac-h, przyczem 5 osób odniosło 
rany.

W  nocy z 5 m  6 marca zaczęły się trwające 
dotąd masowe gw ałty, których czeskie bandy 
i bojówki dopuszczają, się bez-ustannie w  za­
głębiu crłowsko-ostraw kiem.

Żywym  dowodem tych gw ałtów  są setki 
polskich uchodźców, tułających się w  Cieszy­
nie, J rysztacie i Karwinie. W krótce potem za­
strzelili żandarm' czescy 20-letniego górnika, 
Jurczaka, z Górnej Suchej, a w  nocy z  10 na
I I  marca przybyła do Żywocie samochodami 
ciężarowymi czepka bojówka z Polskiej Ostra 
wy. Ofiarą tej bojówki padł w Zywocicach nie­
jaki Folwarczny, k tóry zmarł w  kilka godzin 
wskutek iylilio don veh ran. dwóćn zaś innych 
mieszkańców tej wsi leży rannych w szpitalu.

W  ostatnich trzećn dniach aresztowano i in­
ternowano kilkudziesięciu Polaków. Nie wspo­
minamy tu o niezliczonych gwałtach, których 
na Polakach codziennie dopuszczają się Czesi. 
K ilka  powyżej przytoczonych wypadków  ilu­
struje chyba dostatecznie obecne stosunki bez- 
pi „ezeństwa na Śląsku. Powinny one wystar­
czyć, ażeby przypomnieć całej Rzeczypospoli­
tej polskiej cierpienia, które wierni Ślązacy dla 
niej i w jej imieniu znoszą. Jeżeli doprowadzo­
na do ostateczności ludność polską musiała tu 
i ówdzie chwycić się środków samoobrony, je ­
żeli zaszły sporadyczne wypadki odwetu, a  w 
ostatnich czasach zmuszano gdzieniegdzie "°ne- 
gatów do przysięgi, że głosy swoje na rzecz 
Polski oddadzą —  to odosobnione fak ty tego 
rodzaju świadczą jedynie ty lko  o rozgoryczeniu 
i wzburzeniu ludności, której cierpliwość cze­
skie gwałty wkońcu wyczerpać musiały.

D ALSZE  RUGI CZESKIE.
Cieszyn, 2 kwietnia. (P A T ). Wczoraj bandy 

czeskie wyrzuciły z Fietwaidu trzy rodziny pol- 
sk.e: Bobaka, W ojta la i Macurę

Izby, zjazd uvra.za za możliwre powołanie Stra­
ży Praw  w  myśl artykułu 25— 26 projektu rzą­
dowego (przy głosowaniu nad tą rezolucyą 
zjazd wypow iedział -się za systemem jedno­
izbowym, zaś kwestya Straży P ia w  uzyskała 
51 głosy za i 53 przeciw).

Uchwały zjazdu demokracyi 
- polskiej.

Warszawa, 31 marca.

O UKRAIN IE .
Powstaniu i rozw ojow i niezależnej Ukrainy 

demokraci7a polska gotowa w  miarę swojej m o­
żności dać poparcie i pomoc. P rzy  wzajemnej 

W  uzupełnieniu poprzedniego sprawozdania dobrej wcii, w  porozum;sniu demokratycznych
ze zjazdu Demokracyi poKkiej, podajemy nastę­
pujące, przez zjazd uchwalone rezolucye:

W  SPR AW IE  PO LITYK I ZEW NĘTE  ZNEJ.
Rzeczposnclita polska, wszedłszy po wieko- 

wej prz nric, jako równouprawniony uczestnik 
do spefe ckh da l wolnych i niepodległych 
państw, p< djąć winim znowu swą tradycyjną nie zaprzyjaźnił i.ej i bratniej z Polską w wal

grup obu narodów', on z  przy wzajermtem za­
pewnieniu praw mniejszości narodowych, spra­
wa polsko-ukraińska pomyślnie roz«dązana bę 
dzie i ułoży się sąsiedzkie współżycie.

S10SUNEK  .DO P A Ń ST W  SĄSIEDNICH.
Demokracya polska wita z radością po w sta­

rcie dziejową krzew icielki wolności i demokra- 
tyzmu. W ierną hasłom tym , Demokracya poi

ce kotwy, .jako też Estonii i Fiidandyi, i dążyć 
będzie stale do utrwalenia i zacieśnienia z ni-

Bza oprzeć pragnie na podstawach wolności mi serdecznych stosunków przyjaźni. D la są-
i gminc w ładztwa zarówno ustrój wewnętrzny 
odrodzonego państwa polskiego, jak i współży­
ciei z iiinw-n-ii nyrodnmi św it ta, ufna w  porozu-

siadow swoich Rumunii, dla W ęgrów  i Słowa­
ków żyw i demokracya polska uczucie głębokiej 
3ympatyi, wierząc w przyszłość stosunków

flmtryitanln o chomUle Europy.
P. Henry T'avisoo miał sposobność w yraże­

nia opinii Am eryki w stosunku do Europy przy 
sposobności interwiewu, jaki ofiarował przed­
stawicielow i » Mat i n P. Davison, to w ielka 
oscbistc-ść amerykańska. Prezydent instytutu 
m iędzynarodowego hygieny, dyrektor słynne­
go banku Pierpont Morgunm, miliarder, a za­
tem trzy osoby w jerfnem ciele: w ielki filan 
trop, w ielk i finansista, w ielki Amerykanin.

I  oto jego  informacye i opinie o Europie:
N ie będzie pokoju bez oczyszczenia Euro­

py! Mówi się bez przerwy o p acy fik ac ji I re- 
konstrukcyi Europy. Mojem zdaniem, wpierw 
wszystko oczyścić z brudu, z naleciałości w oj­
ny. I  oto Instytut m iędzynarodowy hygieny, 
k tóry grupuje dokoła siebie wszystkie » Czer­
wone krzyże* świata, i odbył swój kongres w 
Genewie, gdzie było reprezentowanych 27 na­
rodów Świata, oświadczył tó samo. Bardziej je ­
szcze, niż bamaoictwo wojenne, daje się we 
znaki ludzkości tuberkulozas głód, alkoholizm, 
choroby weneryczne, epidemie, wyczerpanie, 
które ogarnia całą. Europę. W ystarczy pow ie­
dzieć na przykład, że na 420.000 ausz, ży ją ­
cych w  dawnej Czarnogórze, istnieje zaledwie 
czterech doktorów medycyny.

M iędzynarodowe biuro genewskie wystoso­
wuje uroczyste ■wezwanie do narodów, do rzą- 
lów , do społeczeństw. Gotówo jest zorganizo­
wać pomoc i je j dostarczyć. A le  domaga się 
trzech rzeczy: środków żywności, ubrań, trans­
portów. To  jest pierwszorzędna troska, główna 
i zasadnicza, jeżeli się nie chce, straciwszy mi­
liony życia ludzkiego na wojnie, stracić dalsze 
m iliony w  pokoju.

Europa nie powinna liczyć na finansową po­
moc A m e iyk 1. Muszę pow tórzyć to wszystko, 
co mówił niedawno Otto Kakn. Am eryka ma 
również ciężkie zobowiązania finansowe, ma 
u siebie poważną sytuacyę ekonomiczną, prze­
chodzi eiezki kryzys kolei żelaznych. A  poza 
tern, ot również sprawa psychologii: najlepszy 
lekarz na ziumi nie pomoże tak dobrze chore­
mu, jośii ten równocześnie nie stara sio pomódz 
sobie samemu Am eryka czeka, aż Europa zro­
bi pierwszy wysiłek, by podnieść się z zastoju, 
aż wszyscy wezmą się do pracy, że wydatki 
swe ograniczą, powiększą podatki. N ie będzie 
kouiccznem, by  ten wysiłek trwał zbyt długo, 
musi się on tylko zamanifestować. A w tedy 
Am eryka me omieszka przyjść ze swą pomocą 
dla pcparcia tych zamierzeń.

K R O N I K A .
Kraków , 2 kwietnia.

PA R  NARODOWY DLA NACZELNIKA PAŃSTW A,
Jak się do wadu jemy, w sobotę po święta, h odbędzie 
się w magistracie posiedzenie krakowskiego komitetu 
<bywatelskiego daru narockwego dia Naczelnika pań 
stwa. Komitót zdooyduie tekst odezwy do społeczeń­
stwa oraz przygotuje oiganizacyę do zbiórki darów w 
gitowee.

PAR  NARODOWY Pn A  !. PIŁSUDSKIEGO. Korni 
nikat XXT11. Wpłynęło di Kasy Oliwnego Komit-f-in 
Prof. J Dsńysz 500 mk., Sąd pikojn XX IV  :.kr. W 
n?k., Koło młodz.cży w Garbcwie 185 K. 13 m k, 4 rb., 
Por. Jf. Fułnyk 25 mk.. Baon zajafowy 33 pp. Lotus a 
li35 ‘15 mk.. Z. Załęski 50 mł:., F Bielicki 1U0 ir.k., 
K im isya kasowa L O. J. Grudziądz 1T20 mk., Kun.p. 
sztabu D. O. J. Grudziądz 275 £4 mk., Komp. przew z. 
I). O. .T. Pomorze 146 mk., Kolo młodzieży w Bledzewie 
ll5'50 mk Dzieci klubu ..Dziocińi a" 50‘50 mk., J. 
Biernacki 25 mk.. Adam i Jiarr.a Kos 106 mk., Tor. 
F. Kwiatek 40 mk., 7,w. młodz. Lnbuiiski 50 K, Frac. 
b. kursów dla dorońych 80 mk., Dzieci szk. bow Bal­
ków l ł,r50 mk., Koło poPkiego stronnictwa ludowego 
-Rozmizów 303 K, 79 mk.. 3 rb, l ł  dvw. piech. 1360-25 
niŁ 49 K., Dr Tad"ivz Jackowski 2000 mk., Zebranie 
w Wic tziiMierz.i WWyftskfc 650 irk.. 030 rb.

N a b o ż e ń s t w a  w ie l k o c z w a r t k o w e . W czo­
raj w Wie!ki Czwartek, nazwany także dniem ..Wie­
czerza Pańskiej1' na pamiątkę ustanowienia bezkrwa-ir.iei-ie i solidarność demokracyi całego świata, współpracy i przyjaźni. I z Czecfcami pragnie. . .

Uznając równe prawa wszystkich pańatnr i na- demokracya polska współżycia w sąsiedzkiej! ^lidachTrakow^i^? ku
rodów do samodziemego stanowienia o sob!e,
Demc Ltacya polska dbać będzie, b y  o spra-

zgodzie, n?e dopuści wszelako Jo uszczuplenia 
silą, c zy  podstępem, praw Polski, a zaborczo-

wach żyoia wewnętrznego Rzeczypospolitej ści czeskiej. zaró>mo, jaJk każdemu innemu im- 
I Łtesnnku je j do państw obcych stanowił sam nsryalizmowi, potrafi w imi$ wolności należytą
naród polski. Demokracya polska przeciwsta­
w i sie wszelkiemu im perializm owi i zaborczo- 
ś< i. Szanować hedzie natomiast prawo każdego 
narodu do niezależnego bytu i krzewić chce 
wyrażona w odezwie wileńskiej Naczelnego 
Wc dza ideę zbliżenia sąsiedzkich narodów na 
pcdstwaeh wolnego, federaiistycznego związku.

STOSUNEK DO FAN  ST W  POROZUMIENIA.
Demokracyi świata, a przedewszystkiem tvch

dać odprawę.

W  SPR A W IE  POKOJU.
Demokracya polska pragnie szybkiego z v  

warcia pokoju z Rosy?,, k tóryby zabezpieczył 
nie ty lko  wolność i warunki rozwoju i życia 
państwowego Polski, ale w yzw olił narody uja­
rzmione, dając im połną możność swobodnego 
o sobie stanowienia. —  Unicestwienie zaboru 
z 1772 roku jest obowiązkiem Polaki w sfosun

narodów sprzynuerzonych, które przechyliły ku do naród >w, fet >re w ciągu czterech wieków 
swoim wysiłkiem szalę dziejów  i dały Polsce dobrowolną unią złączone z Polską i dzisiaj 
możność odrodzenia ■ służby dia szczytnych polskiej pomocy d u  odzyskam i wolności po-
IdeaPw  ludzkości, t le  demokracya (miska bra­
terski# pozdrowienia i pracować nadal pragnie 
w jednym z nimi szeregu nad urzeczywistnie-

try.e bu ją.
Sr lidarnie z całym narodem oświadcza de 

m .kracya  polska, ża pokoju, k tóryby nie da­
niem tych za.-,.id powszechnej demokratycznej wał Polsce gwarancyi je j niezależności i stano­

wiska państwi wego, któryby był sprzeczny z 
wclnościow-ą jej raisya, Polska przyjąć nie n»o-

Nolncści, które na sztandarze swoim wypisuje.

O ROSYI i NIEMCZECH.
Poznawszy dotkliw iej, niż inni, ciężar zabor­

czego iną.eryr liznęu Rosyi i Niemiec, demo­
kracya polska całą słą walczyć będzie, b y  unie­
możliwić ponowny ich rozrost, a sprzyjać gorą­
co dążeniom do wolności wszystkich ujurzmio-

że i na i2ucić sobie nie da.

G PLEBISCYTACH .
Zjazd dem okratyczny wzywa  cały naród 

Pclski aby wszelkiemi siłami współdziałał ak- 
cyi plebiscytowej, zmierzającej do połączenia

nyeh przez nie dotąd szczepów i narodów. N ie *• macierzą ziem polskich gv  altem i podstępem 
uchyli się natomiast demokracya polska od 
stosunków z tym i odłamami demokratyczny-
ttl społeczeństwa rosyjskiego i niemieckiego, 
k tóre dadzą rękojm ię lojalnego i czynnego u- 
zer n.ia praw państwowych i narodowych Po ł­
asi, oraz wysuwanych przez nią haseł wolno­
ści i - demokratyzmu.

K W E  3TYA LITEW SKO-BIAŁORUSK  A.
Fomria

od niej oderwanych i wynarodowionych

O K O NSTYTUC YI P A Ń S T W A  POLSKIEGO
Zjazd Demokracyi polskiej wypowiada się1.

za daleko idącem rozszerzeEisan Kompetencyl 
samorządów w  celu odciążenia w ładzy central 
nei i żąda Mdeklraowanfct tego w. konstytucyi.

2. Zjazd Demokracyi. stojąc na punkcie obo­
wiązującej ordynacyi wyborczej, uważa za ko­
nieczne przeprowadzenie now e*o podziału okrę­
gów  wyborczych, zmierzające do wyzwolenia 
miasta z pod supremacyi wsi.

3. Zjazd D em okracji polskiei uważa za ko- 
nic-czLO, ażeby w ybór Naczelnika państwa od­

praw bytu i pracy, oraz związku 
Rzcczypospo.itej z ludnością polską, zamiesz­
kałą na ziemiach L itw y  i Białej Rusi, demo­
kracya polska uznaje w całej pełni prawo w szy­
stkich zamieszkujących ta ziemio narodów do 
równego udznłu w stanowieniu o losach swego bywał się w  drodze głosowania powszechnego 
kraju. Demokraeya polska da ż y ć - będzie nie- w sprsób pośredni lub bezy>oi-redni. w  celu z&- 
złonir-e lo  zawarcia federacyjnego zw iązku 'pew nien ia przedstawicielowi w ł«d zy  tiajwyż- 
Pofski z L itw a i Białą Rnslj pa potlsiawie w e-:sze j należytego autorytetu, oraz uniezależnie- 
wnętrząego podziahi ich pa kaniony: polski, nia go cd przemijającycli konjunktur sejmo- 
fitewski i białoruski. Ufa demokracya polska, wych.
że zdrowe poczucio narodu litewskiego i birdo- 4. Co do zakrętu w ładzy Naczelnika p?ń- 
n--kiego umożliwi osiągniecie takiego ustroju, stwa, zjazd Demokracyi polskiej wypowiada 
łożącego we wspólnym Interesie; gdyby ją je- sie za: a) przyznaniem Nacze,nikow i państwa 
inak na£/Je.j<' te zawieść miały, nie może się prawa >vetu« tu. wzór konstytucyi Stanów 

Pciska zawahać zadośćuczynić ^yczeruom lu- Z Leu i.Oc z o r. y c k: b) p iaw a rozwiązania Sejmu
pncsci tych ziem, które wyrażą swą wolę t e z - I w  celu cl wekraja sie do w oli wybcreó.T. 
Foąręaniego przyłączenia do RzeczvDOSDolitej.1 5. Stojąc w zasadzie na stanowisku jedne!

rymu kipłam przed Zmartw^chweta^iein odprawiają 
mszę. W  katedrze wawelskie odprawi1 mszę w biab m 
kolorze ks. biskup Sapicna o ęcd*. 10 rano W  czasia 
niszy zamilkły izwony, a na ich miejsc* rozległy »!ę 
grzechotki; żałoba apaniwała w keseiele Nastąpiło 
obnażanie obiuzy i ui iczyst* przenoszenie hostyi 
Następnie bi*ku* nr/ysi.ypił do obmywania, nóg dwuna­
stu st irci m. Eo trajycyinego zwyczaju zostali w To­
warzystwie dobroc-zynno&i wybrani: Śłomiński Sz. lat 
82 Tretek M lat 81. Lorenz St. lat 80 Piszczek R  
nt 79, Ketryez Z Jat 79, Grabowski E. Lat 79, Kumała 

P. lat 78. Buszok \T1. lat 73, Rrzy*>d/,iliski St. lat 72, 
Ma czy k J. lat 71, Dyrek J. lat 70 i P. Laszczyk lat 61.

OKRĘGOWY KOMITET PLEBISCYTOW Y DLA 
KSIĘSTW A CIESZYŃSKIEGO W KBAKOW iE wzywa 
wszystkich uchodzcow z Zaglęlia k?.rwiiifko-OŁłr"aw- 
rkiego, by się z?rejestrowali w cieszyńskim Konute. 
cie ucłiodżtzjTn, (Cieszyn, baraki w ńiejach). gdyż 
w przeciwny m razie będzie im wstrzymana wyplaia 
subwancyi przez wszys.kie komitety plebiscytowe w 
Polsce.

ROZDAWNICTWO ODZIEŻY AMERYKAŃSKIEJ.
Wydział odzieżowy państwowego Komitetu pomocy 
dzieciom w porozumieniu z amerykańskim w j działem

linkowym ukończył repjrtycye piew-szryo trans 
'•oriu odziezy. nadesłanej dla cizi -ci Polski przez Her­
berta IIoovera i przezi aczonej do rozdania w pierw­
szych dniach marca za pośrednictwem komitetów pc 
mocy dzieciom. Rozdział odzieży dokonany zoebd 
przez wszysrkie istniejące w Polsce, w liczbie 20C, 
komitety pomocy dzieciom. Ogółem rozdano dzieciom 
całej Polski 490.000 kompotów, złożonych z materya- 
łu przykrajanego na płaszczyk, odpoei iedniej ilości 
nici. igieł i guzików, jednej pary ciepłych pończoch 1 
jednej pary obuwia.

Oprócz rozdanych już ilości, amerykański wydział 
raiu.ikor-y zamierza przeznaczyć jeszcze ula dzieci 
Polski dodatkowo ukoło 200000 komjiletów odzieży 
i obuwia. O terminie i sposobie repartycyi powiado­
mimy w odtiowi&dnim czasie.

SPRZEDAŻ I CENA CUKRU. Magistrat zawiada­
mia, że detaibczna ena cukru białeeo rejonowego, 
ktorego sprzedaż za II  połowę stycznia i I  połowę 'u- 
u go br. rozpocznie się od 2 bin., wynosi 16 K  za 1 
k*. UdbiorcY dotychczasowego sklepu rejonowego 
Ogińskiego (Kannelickaj .naj# zgłaszać się po cukier 
do sklepu rejono# ?go Y. Burizyka, Krupnicza 22.

PODWYŻKA W  FRYZYERNIACH. Ze Stów. przem. 
fryzjerów  w Krakowie otrzymujeiny następujący ko­
munikat: Wskutek znacznego podrożenia artykułów, 
używanych w przemyśle frrzyei skini i i  powodu wzro­
stu cen środków spożywczych, liczyć będą krakowscy 
fryzyerzy począwszy cd 1 k~ietnia 1920 za wszystkie 
Ęwe czYiności zamiast dotychczasnwego » ; nagrodzę 
ma w koronach wynagrodzenie w tejsnmcj wysokości 
w walucił markowej, tzn. że za I K  jedną markę.

PODWYŻSZENIE OPŁATY ZA TELEGRAMY. Z 
Warsz*wy dona-zą że od 1 kwietnia br. wprowadzona 
tylziu  podwyższ.ma opłata za telegramy zagraniczne. 
Taryfa wewnętrzna zosiaj* tymczasowo btz zmian, 
ale pr/.ewidziA™.# iest jej podwieszenie.

TRAMWAJOWE „PRIMA APR ILIS '1. Wckoraj wielu 
li.dr: miała niezbyt przyjemnej natuiw nie&podzisnkę, 
gdy. wsUćhzy d o  tramwaju, musieli płacie za bilet 
z marki zamiast 1 korony. Wprawdzi* rzecz ta jua 
rrzesz^ przez radę miejską, ale nie wszyscy — nie­
stety — czytają gaioty i nie wszyscy — chodzą na 
radę miejską 7.a swoją nieświadomość zapłacili w*zo. 
rai przykrem zdumieniom. Wielu też pasażerów, usły

szawszy o 2 markach, wysiadało na najbliższym przy­
stanku.

NOWE PRZEPISY PASZPORTOWE. Według udzie­
lonych nam ze źródeł kompetentnych W orm acji, —- 
wkrótce wydane będa nowe przepisy paszportowe.

P ,'zepisy te będą normowały nietylho sprawę pa 
szportową, aie i sprawę ruchu granicznego w ogolę, 
ica razie stw.erdzió możemy, że kontrolę dowodów 
osobistych w punktach przejścia granicy z dniom 1 
kwietnia br. obejmuje ostatecznie polieya państwowa, 
i że tylko przez te punkty, w których stacyonują owe 
posteninki policyi, dozwcPmy jest osobowy ruch gra, 
riczńy. Przekraczanie granicy w innych miejscach jest 
surowo wzbronione,

INSTRUKCYA O 'UŻYCIU BRONI PALNEJ PRZEZ 
POLICYĘ, \Vobeo coraz częściej zdarzających się wy- 
p dków użycia bicm przez funkeyonaryuszów policyi 
wbrew mitatriikcii, komendant policyi w Warszawie 
polecił komisarzom dokładnie pouczyć podwładnych 
sonie funheyonaryuszów, kiedy broń może tyć  użyta 
przez policyanta, oraz zwrócić im szczególną uwatrą 
na to. ze użycie Darni palnej jest dopuszcza1 ae tylke 
wteoy. gdy wszelkie inne środki zawiodą

O ŚWIADCZENIACH WOJENNYCH LEKARZY. — 
„Rohitnik" warszawski pisze: W  Polsce umiera rocz­
nie 40(i lekarzy na tylu plamisty, to znaczy najmniej 
jcden_ lekarz dziennic. Jeśli tak ’ dalej pójdzie, nieda^ 
bką iest chwila, kiedy lekarze polscy wymrą. Nigdy 
rie mieliśmy nadmiaru lekarzy, przeci.rnie, zawsze 
brak było lekarzy (nie w Warszawie ale na prowin- 
cyi). Obecnie brak itkarzy przybiera już katastrofalne 
rozmiary. Zdawał oby się. żc w takich warunkach lia- 

I sze władze rządowe zrobią wszystko, co dc nich na­
leży. aby nie igrać z życiem lekarzy.

Tymczasem cóż widzimy? Do walki z tyfusem plami 
stym powołuje się nie lekarzy młodszych, ale star. 
szvch, mających 40 lat i więcej, lizcczą jest powszcch 
n., znaną, że ludzie starsi łatwiej się zarażają tyfusem 
plamistim i że choroba ta w wieku ponad 35 lat Baj-, 
częściej kończy się śmi°rNą. Dlaczcgoz więc minicter-1 
stwo spraw wojskowych nie oszczędza lekarzy w ! 
starszym wieku i Skazuje ich na śmierć.

Z PREZYDYUM POMGYI M POZNANIA otrzymu-1 
ic:ny. cc następuje: Tragicznym zgonem śp Tadeusza 
Pajzdcrskmgo ,który walczy! dzielnic na Białorusi, ■* 
zmarł z braku opiek' w chorobie lub wskutek intryg, j 
niechęci, zemsty osobistej lub tp. w szpitalu w Rze-I 
szowie dnia II ,  XII, 1919. interesuje się żywo w po-j 
rozumieniu z rodziną zmarłego pedieya poznańska. Sp.
'1 adensz Pajzderski był ochotnikiem baonu śmierci ■ 
jako kapral w dywizyi liUwsko-bialoruskiej. Wszyst­
kich. mogących prdać fzczegóły lub „poszlaki", a 
nianowine p,/ Lubiń.- kit go, Dicgerczaka. Jara K ą - ! 
kolewskiego. Jankowskiego, którzy mogą coś wiedzieć I 
o_ szczegółach przeniesie, ,a chorego na tyrus ze Świę, 
cian do Rzeszowa i sposobie kuracyi, prosi prezydium 
policyi w Poznaniu o natychmiastowe i szczegółowe, 
wurogorm? wiadomości.

M3NTSTERYAl Nu NAGRODY LITERACKIE. Pol­
skie ministerstwo kedfury i sztuki w Warszawie przy- 
zn.ało nagrody po 4'.h0r K  r. istępnjącym mlodjon poe- 
fom. uczniom Uniwersytetu Jogi“ lii,ćskiego: Józefowi 
Gałuszce (za poezye pt.,.Prcmien i Grom"), Stcianowl 
Essmar.owskiamu i Tadeuszowi Marusinskiemu.

OPIEKA NAD DZIEĆMI ŻYDÓWSKtEflil W  ostat­
nich dniach ltworzono w łonie centralnego Komitetu 
pomocy żydów nolskich dla zscli adnicj Małopolski 
sek>-vc opieki nad dzieckiem, dzięki inieyatywie pre­
zesa Konutetu dra ib.facia Lar.daua i poparciu delegat* 
amerykańskiego dra Bogena. Zn daniem -ckcyi ma być 
zajęcie się opuszczonemi dziećmi, a przedewszystkiem 
wijeiayemi siirotami zydowskicmi przez wyszukanie 
dla nich wych awar.ia rodzinnego, umieszczenia w od 
powiednich dumach prywatnych, gdzieby wychowane 
w kole rocUienem mogły wyróść na pożytecznych 
członków społeczeństwa. Licząc się z funduszami do-i 
tychczas uzyskanymi, alicya obejmuje na razie 180— j 
200 dzieci i ograniczy się tylko do miasta Krakowa' 
juko pierwsza próba w tym kierunku, poczem Korni-1 
tet rozs7t’rzy> ją na całą zachodnią Malopolskę.

W  skiad sekcyi weszli: adwokat dr Józef Steinberg, 
jako pn.rwodniteao.y. j u ż  Z'nunennanow.a inko zastęp­
czyni, dc NPhibergor i Hoffmann jako sekretarze, oraz 
jłn o czJcwkfrwie: pp. dyr Joanna Hcrzówna. Rokowa, 
naucz. Blochowa. Horowitzówna. Seidenfrauówna. Kó-

l.uwenburgowa, óyr. I.eon Silbcrstein, ily* Henryk 
Aschfcnaze, prof. Ignacy Dauziger i inni JCiniejszam 
wzywa Komitet pomocy żydów polskich W Krakowie 
rodziny które ze względów matfryalnyeh nie są w 
niożności same dzieci swoich wychować, jakoleż wdo­
wy wojenne, mające dzieci, tudzież wdowy i rodziny 
zw ła «eza  inueiigcntn". króre golowe są przrjąć za 
slosownem >vynagrodzen:em na wychowanie dzieci 
opuszczone i przcdewsz.ystkiern sieroty w wieku od 
lat 5—10. aby zechciały zgłosić pisemnie swe podania 
na ręce f.ekeyi opieki nad dzieckiem w Biurze central­
nego Komitetu pomocy żydów polskich, Kraków, Sto- 
laiska 15.

TOWARZYSTWO SYMFONICZNE. Odbywające się 
co niedziela koncerty symfoniezre Związku muzyków 
polski h są niezbitym dowodom, że j>ubhczność kra­
kowska odczuwa potrzebę słuchania muzyki symfoni­
cznej i że symroma stała w Krakowie jest potrzebą 
życia kuptirainogo. Publiczność nie zdaje sobie jednak 
sprawy, jakie koszta pochhmiają tego rodzaju kon-1 
cc-rty. Chcąc jednak utrzymywać w Krakowie stałe I 
koncerty .-ymfoniczne, to znaczy pomyśleć o materyal- 
r.fj et,runie, dać wykonawcom takie uposażenie, by 
piocz za-lowoLoia artystycznego mieli także i odszko- 1 
detwanic za swój trud na próbach i koncertach. Trzeba 
sprawić, biblio ekc. instrumenty opłacić lokal na pró­
by, a tyct dochodów przynieść koncerty nie mogą 
przy możliwie nizkich cenach wstępu. Kilku ludzi 
dobrej woli zamierza stworzyć Towarzystwo symfoni­
czne, a to wzięłoby na siebie nietylko pokrywanie 
ko»7tów utrzymania, względnie zasilania symfonii,1 
Ucz krzewienie zamiłowania dla muzyki BYmiomcznej 
w kolacn publicznoeei. zachęcania młodych kompozy-1 
t( rów) względni* zasilania nuteryalnrgo młotTycłi tau- i 
zyk iw, chcących kształcić się w muzyce wykonawczej, 
czy kompozytorskiej, lub kapeimistrzowskiej. Grono 
l rób, pragnących zająć się stworzeniem towarzystwa, 
i ie wątp: arii na chwilę, że znajdzie się pokaźna ilośd 
esób, drących zapi ać się w poczet czlorkow i w tym 
celu wyłóż ma będzie n; niedzielnym koncercie w j 
przód ii yih u „BagatuE" odpowiednia lista.

Z TOIN’. FILODOFICTNEGO. Na walnem zgromadze­
niu, odbyt*mi w ubiegłym tygodniu, odczylał prezes i 
prof. dr M. Strzszcw.-ki swój Tiferat o znaczeniu 61- 
storyi filozofii dla dalszego jej rozwoju >z dyskuSyą), 
a srirreiarz pref. dr K. Lubccki sprawozdanie z ostat-, 
niej kaduncyi Towarzystw:, za. czas 1917— 1920 r., po- [ 
C7.cm udzi ii mo zarządowi absolutoiyum, Do nowego 
7rjzą.du na -rzechlecie 1920-—1923 r. należą: prof. di 
M. Straszewski y c z c s l  prof. dr W  Rubczyń«ki (7,ast. 
prezesal, prof. dr K. Lubecki (sekretarz), dr J. Sucho ! 
rzew *i» (z.rtł sekretarza), dr W. Gieiecki (skarbnik), 
urof. dr T  Garoowski, ks. prof. F. ITortyński. prof., 
dr K. Kuinaniucki. ks prof. dr K Michalski i dr J, 
Wassłrhnrgę do komisyi rewizyjnej zaś: dr A. Iłir-1 
ken lituj er. prof. dr A. KrzyżanowsKi. prof dr B. Szy- 
sikowski i prof. dr S. Zathcy. Odczyty odbywają się 
co czwartek o C w Seminaryuiu filozoficziicm (ul. św. 
A-,ny 135.

W ALNE ZGROMADZENIE ZWIĄZKU SADOWYCH I 
URZĘDNIKÓW KANCELARYJNYCH „ZJEDNOCZĘ- 
NIE", na którcm powzięto szereg ważnych uchwal w 
przedmiocie ogoinej poprawy bvtu i zaięcia stanowi­
sk* w sprawie pragmatyki slnżoowpj. w najniższym 
czasie wejsc mającej w życie odbyło się dnia 28 
marca w Krakowie.

W ALNE ZGROMADZENIE STOWARZYSZENIA 
„RAD Y OPIEKUŃCZEJ" w Krakowie odbędzie się w 
I iątek, dnia 9 bm. o godzinie 5 po południu w  sali 
Lady powiatowej przy ui. Pijarskiej 1. Porządek i 
d/ierny oprócz zwykłych sprawozdań, obejw.ujfr re f*-j 
rat dra Fryderyka Wesselyego pt. „Opieka społeczna : 
i jci zadania". Goście md* widz.ani.

waru Okazało się jednak, że po trzech dniach jeszcze 
jakoś pubiicznosc wszystkiego r ie rozkupila — nic 
dziwnego, wieprzowina jest droga. Rzeźnik nie slra. 
cfł, gć.yż pomimo wszysf ko, otrzyma! swoje pieniądze. 
Natomiast, odbiorł.y-gómicy, których wieprzowina nie 
doszła, zapłonęli gniewem przeciwko Krakowiakom. Na 
spuuobność zemsty czekali nie Jiugo.

Vlrczoraj wysiał magistrat krakowski 25 wozów do 
i Porów po węgiel, przydzielony mu stamtąd przez inspe- 
j ktorat węglowy. Lecz woźny, który te wozy koewc- 
j jewał, spotkał się w Borach z tak — mówfąc łagt-d- 
| nie — nieżyczliwym przyjęciem robotników, ze był 
! kontent. te  wyszedł bez szwanku, llada zaś robotnicza 
! wystąpiła ze Jlanowczym porem przeciwko wydaniu 
| węgla i wozy wróciły do Krakowa próżne, aczkolwiek 
I węgla już od kilku dn, w Krakowie niema. Tak skon- 
, fiskowana wieprzowina nie bardzo wyszła nam na 
zdrowie.

I TŁUSTE KRADZIEŻE PRZEDŚWIĄTECZNE. Wicl-
k:..iocna potrzeb,'' wędlin stała się obecnie matką wy. 
nalazczości złodziejskiej. Złodzieje . mianowicie najle­
piej wiedzą, gdzie są wędlin w większej ilości i — 
ida no nic jak oo swoje Wczoraj dokonano dwóch 
takich sezon-wy“h kradzieży. W nccy oąoio gotiz. 2 
u łamali się złodzieje do racznrka Dunka, na Czarnej 
Wsi , splądrowali im skład, zabierając wędlin za 
5C.090 K. P obcy a wyj] dzila wczoraj i aresztowała 
jednego ze sprawców niejakiego Ardua. Część skra- 
azionych wędlin odebrano

Do masarni Karo1!  Żurka ir Podgóizu wuunałf się 
onegdaj złodziei: i zabrali 150 kg. szynki i inne wę. 
diiny, wartości 20.000 kg. Sprau-ów wyśledzono 1 
areszt awari i w 's ibauŁ trzeih młodzieńców: 22-let- 
niego Wł. Buczka i 19-lctnich: Wł Buczka i R. Kęska, 
szeregiwca IG pp. Tłuste kradzieże przedświąte :zn# 
smutnie sie dla nich skończyły.

Z KRONIKI KRADZIEŻY, Wczoraj oigana policyi 
państwowej aresztowały trzy 16-ietnie dziewczęta.: M 
8’cwę, M. Nowak i Z. R.,dlowicz. które od dłuższego 
czasu stale „czuwały" przy uiadukcie na ul. Warszaw­
skiej i systematycznie okradały wozy, idące z Króle­
stwa.

KŁOPOTY Z PIENIĄDZML Wobec lego, że jedni 
mc chcą brać marek z braku zaufania, czy nie fał­
szywe* drudzy nie chcą gromadzić koron, ponieważ 
rrają być stcmpiowane, niektóre przezorne firmy za­
mawiają już druki znaczków wł*sny#h, opiewające na 
drobno kwoty fenigowe. Jedynie złodzieje nie traszc/.ą 
się o walutę, sprzedają 10.000 koronówk, po 7.000, lub 
wymyślają nowe sztuczki. Amerykańskie dzienniki pi­
szą o sztuczce, która ze względu na trak srebrnej 
wamty nie może na rnaie bj ć u nas zastosowana, a 
mianowicie pisze bostoński „Kuryer codzienny":

.jeżeli kiedy upadnie przy waszych nogach jaka mo­
neta, nie patrzcie na nią, ani starajcie się ją podnieść. 
Zwróćeio waszą uwagę wszędzie, indziej, lylkc nie na 
monetę. Jeżeli na ten czas macie przy f,obie jakie 
cenne rzeczy', pilnujcie się dobrze, ponieważ ktoś 
czyha na nie. Jak twierdzi polieya, rzucanie moncl 
pod nogi przechodniów, jest to nowa sztuczka rzezi­
mieszków. bv zająć czemś waszą uwagę, podczas gdy 
oni oporządzają waszą kieszeń. Podczas, gdy ofiara 
nie mogąca z zimną krwią słyszeć brzęku upadającej 
monety, stara się ją podnieść, ktoś tymczasem oczy­
szcza ich kieszenie.

Ł  I c r a f w , >

W YPAD EK NAGŁEJ ŚMIERCI. Wczoraj n łaźni 
rzymskiej zmarł nagle Ignacy Neiger, lat 40.

ULICZNE KONFISKATY. W  ostatnich czasach ceraa 
c.ęścioj się zdarza, ż* organ: władz dokonywają kon­
fiskaty przewężanych artykułów spożywczych pod na­
ciskiem jmbucznoA.ii, gromadzącej się przygodni* w 
danem miejscu i czasie. Psycliologiczn podłoże laiio] 
postawy tłumu jest zupełrk zrozumiał*, tłu*uczy ją 
di stateczni* rozgoryczanie, drożrzna i braki, świadczy 
tez ona może o +cm, ża poprzednie zwalczani* paskar- 
stv.a i jego praktyk nie było dość citrgiczn#. źle jed. 
rak z dr'igicj strony taki doraźny „wymiar sprawie- 
dliwości1, me zawsze jest celowy i wwdai* dobre re­
zultaty, ewiadczy onegdajsry wypadek konfiskaty 
trzech wozów z bitą wieprzowiną.

owiną orla wywożona przez firmę Pataleckinh 
do kopalń w Eorach i Sierszy. Folicyant i tłum za- 
trt.yniiui wozy i odkonwojowsh u ozy, rnagirtrat zajął 
wieprzowinę zupełni* słusznie, gdyż pozwolenie opie­
wało podobno tylko na 200 kg tłuszczów, a wywo­
żono 2500 kg. wieprzowiny, w papierach było coś r.ie 
wyraźnego. Jednakże, cóż z tego wymklu?

Magistrat zarządził rozeprzedaż wieprzowiny pomię 
dzy pubiicznosc. gdyż kcbieiy. przeważnie składające 
iłuin, jgozily poproitu fizynausowcia rozłbranieu to-

ZAMIAR PRZYWRÓCENIA ORDERU „ORLA P IA -
ł EGO". Z Warszawy telefonują nam: Rząd a -óe-> do 
Ńcjmu projekt przywrócenia crderu ..Orla B.a _o l.

JEN. SOSNKOWSKI NA URLOPIE. Telef.
Warsza vy: W  związku z przygotowaniami do rokowań 
7. Rosyą sowiecką wiceminister spraw wojskowych jen. 
Ponikowski otrzymał dłuższy urlop. ‘ Zastępować go 
l\d?ie j-an. Gunmir-ki.

IEN. IW ASZKIEWICZ NA AUL zENCYI. Te* »  
AVarąza,vy; Wezwany iu  został jen. Iwaszkiewicz, kto- 
rcimi Nsclclnik państwa udzielił audyencyi.

NOWA PLACÓW KA DEMOKRATYCZNA. Z War­
szawy ifMonuią nam: Wczoraj ukazał się pierwszy 
numer pisma ,,’'<aród“ . Pismo to jest rzecznikiem myśił 
demokraty czn ;j i wychodzi jako do pewnego stopnia 
dalszy ciąg zawinionej w grudniu „Gazety Polsk.ej". 
-iiCilj-ktorem naczelnym jest p. Taueusz Szpotanski. 
Nowej piaeówie „Szczęść Boże".

POC tZED WARSZAWSKICH OBROŃCÓW LWO­
WA. W  poniedziałek, dnia 29 marca odbyło się w 
Warszawie nabożeństwo żałobne w kościele garnizo­
nowym na placu Saskim, a następrie eksportacya na 
(DKTilarz powązkowski zwłok przewiezionych ze Lwo­
wa ynfnieriy polskich, na które to obrzędy zapraszały 
jublieznosi rodziny zmsilych i centrala akad. Br.at. 
rich Pomocy, uwiaaomiując o tem następującą kart^ 
żałobną

„Wierni i niezapomniani synowie swego kraju: Sp. 
W  adyslaw Mirabcl, lat ?4, podporucznik lek., student 
Lidwersycetn, Zrymurit Wróbl ;wski, lat 22. kapral 
miku i'dsieczy Lwowa, student Szkoły mierniczej, 
Stanisław Szałow-ski. lat 27. kanr.al 36 ’ p. piechoty, 
siudent. pańnc.Y. szkoły budowy maszyn i iektr.. Sta • 
nisław Bortkiewicz, lat 20, szeiegewiee 30 p. piechoty, 
słuch, stuil. wolnej w'szechnicy polskiej. Henryk Dą­
browski. lat 20, szeregowiec 36 p. piechoty, słncbacz 
szkuty techmcznej w Żyrardowie, Czesław Kalinow­
ski. lat 24, szeregowiec ?6 p. piechoty, siudent polite­
chniki, Stani dav’ Mech, lat 17, szeregowiec 4 p. pie­
choty, student, Antom SzyiLonowiez lat 20, szeiego. 
wiec 38 p. piechoty, student 1 m werDytetu. rzuciwszy 
studya akademickie, poszli w bój na kresy Rzecżypd- 
siohtej i oddali swe żyrie w obronie niepodlcglok. . 
graj'ic ukocha,nej Ojczr.zny".

DELEC.ACv* R A r  PEDAGOGICZNYCH. W  siedzi­
bie To w. nauczycieli azkol średnich i wyższych odbyto 
się zebranie walne delegatyi rad pedagogii znych pol­
skich szkół średnich m. Warszawy przy udziale 78 
delegatów reprezentujących C3 szkoły średnie. Spra- 
w ‘zdame z prsu nowe, komisji wykonawczej delega.- 
cyi złożył przewodniczący i ej dr ‘Emanuel Łoziński; 
s] rawozdania: aprowizacyjut p Stefan Iv.rec7.mar. hu- 
dżetowe zaś p. Tadsusz Mcrkiewicz; wszystkie spv> 
w'o z dania te byty przyjęte jednomyślnie; poczem do­
konano wybór iw do kbmisyi rewizyjnej, weszli da 
niej: pn. dr Władysław Majewski, Rafaela Sałiagero- 
wa i Aleks.andor Szymankiewicz

W YSTAW A ..GRAFIKA WLOSKA“  W  KAMIENI­
CY BARYCZkoW. UtWarcio wystawy włoskiej w K a­
mienicy Baryczkow w Rynku St«ri*TO Miasta z.apo 
wiada się niezwykle uroczyście. DL" zadokumentowa­
nia przyjaźni włosko-polskiej święto na Starem Mie­
ście przybierze rozmiary manifestacji, świadczącej a 
bezpośredniej łączności kultury włeskiej i pr shif j. 
Otwarcie wystawy, urządzonej pod protektoratem mi­
nistra upełnomocnimego włoskiego i jego małżonki, 
uświetni obecność Naczelnika państwa. Komitet orga­
nizacyjny co zasiał zaproszenia ministrom, ninbasado- 
roin, wlad-om państwowym i miejsidm, oraz licznym 
kolom stolicy.

Z POI SK'EGO TOWARZYSTW/ CZFRWONEGO 
KRZYZA. Dotychczasowy prezes oddziału warszaw­
skiego p. Emil Cenach z powodu nadwątlonero '/.(Iro­
nia ustąpił ze stanowiska. Na posiedzeniu oddziału w 
dniu 10 lutego jednogłośnie na prezesa wybranym zo­
stał p. Zygmunt Zaborowski.

BENSACYJNY PKOCiiS o zamordowania Sobolewo 
w łj przez krewną jej. Katarzynę Piolrowską-Dybcw- 
ską. b. damę dworu Mikołaja IT, zakończył się w 
Warszawie 31 bm. Trybunał wydał wyrok, aniewin- 
rriający Dybowską z zarzutu uduszenia i zadania lek­
kich ran cobobjwjwej. natomiast skazał ją na 3 mie­
siące więzień.a. za kradzież przedmiotów, należących 
dc Sooolcwowej. rrrzyczem sąd zaliczył skazanej areszt 
prewencyjny. Tym sposobem Dybowska odzyskała
wolność

W SPANIAŁY TAR  DLA MUZEUM WIELKOPOL­
SKIEGO. P. Wacław Szym anowski, wysoce ceniony 
artysta rzeźbiarz i malarz ofiarował r.cwo pcrwataiące- 
mi muzeum wielkopolskiemu w Poznaniu dwa wspa­
niale swoje dzielą, a mianowtm grupę „Maoiarzyń 
siwo", wykutą w nanuurze, c/su znany olbrzymi 
cfcraz „święty Boi*", będący dotąd w depozycie mu­
zeum narodowego w Krakowie.

MIJA A MIĘDZYNARODOWEJ LIGI CZERW O ćEGO 
KRZY2A x p Boydcnem na cz*!e bawi od kilku dr-J 
we Lwowie. Mu ja  odbyła klika konferencyi z przed- 
stkwicielaŁj polskiego Czerwonego Krzyża i badała 
stosunki zdi 'wotne w ckcdicach Brodów i Złoczowa.

ŁYSEŃKO V.G LWOWIE. Jak donoszą pi»m* lwow­
skie, znany ruski kompozytor i dyplomów iny profesor 
śpiewu. Mikołaj Lyseńko. znalazł »ię skutkiem zawie- 
ruohy wojennej we Lwowie wr.az z rodzi ir i zshawi 
dluźsr.y czas. Mi on za sobą duży dorobek na polu 
muzyki wokalnej, a nawet urządza w najbliższych 
dniach swój koncert kompozytorski.

ROZPRAWA ULANÓW, el. nam ze Lwowa: Frzed 
trybunałem tute:szego D. O. J. toczy się rozprawa, 
której powody tkwią jeszcie w ajjściach z roku ubie­
głego. kiedy to ułani w Wosiach Wiiókich weszli w 
zatarg z iandA.łn*ryą U!am do"uszczaii *ię podobno 
w y b r y k ó w .  iV jednym z wypai’kow żandarm uzjł 
bionl i rani1 ciężko jednego ulana, na co ułani roz. 
broili posterunek żandarnitryi. Hfe*»nte cały oduzial 
uła*ów a komtndant»*i iw tiw  p#r. Aieksaadrem Piet



Sobota, 3 kwietnia 192i7. N O W A  R E F O R M Y

fcraszewskim stanął przed trybunałem, oskarżony o nie- 
iub„,dvnacyę.

NIEEfcAŁSTWOj CZY SZYKANA. ..Dziennik ku. 
jawsk ; wychodzący w Inowmaawm. pisze: Swego 
5Z2.su, gdy poszczególne urzędy miejskie posługiwały 
ac jeszcze staremi formularzami niemiot-fciemi, nie ro­
biliśmy z tego kwestyi, uznając poniekąd za słuszne 
łhumaczenie, ie  rai należy marnować pozostałych za. 
pasów formularzy Dzisiaj atoli przedłożył nan. jeden 

. a kupców tutejszych „monifuiii" tutejszej miejskiej ka- 
>y glownoj, na klorem, aczkolwiek formularz jest wy- 
drukowany w języku polskim, wszystkie inne wzmianki 
Fą poczynione po niemiecku Nawet ul Królowej Ja- 
fń-igi figurujo tata jako „Fnedriciistrasse'1 tak t ten 
polecamy uwadze odnośnej wiaózy celem ukrócenia 
«•*>. j sa.<ir>woii na którą ludność "łusznie sic oburza.

ROZBICIK PiA/V MiEJoKIEJ. W  Fiotrkowie z po­
wodu. źe "zad zakazał poruszania sprawy pokoju w 

'radach miejskich i sejmikach, dosr.ło dc rezygnacyi 
prezesa rady p. K Stadnickiego. Iładni z lewicy na 
wak protestu przecie rozporządzeniu rządu uiuwalili 
aawietić czynności rady. Ksdni z narodowego Związku 
robotniczego oraz narodowcy uchylili się od głosowa 
•ia, uważając je za nieważne. Z tego powodu odbyły 
się burz 'we zajścia. Mówią, ze rząd rozwiąże tę radę 
i zar ’fldzi rozpijanie nowych wi borów.

JAROSŁAWSKIE KOŁO ZJEDNOCZENIA' ZIE- 
MI«iV uchwaliło no cele plebiscytów- polskich, obłożyć 
Fwoich członków dobrowolnym jednorazowym podat- 
iie.iu w wysokości i  marki od morgi ziemi wtasnerj. 
pół marld od morgi lasu i pół marki od morgi zieni 
dzierżawnej (Fięanie aie stanowczo za mało. P. R ).

PRZEMYSŁ, 1 kwielu.:- Wyrok śmierci. — Akcva 
pomocy państwowej dla dzieci). W  sobotę, 27 marca 
łdbyła się przi-l sądem obwodowym rozprawa przeciw 
Jarov Kubiakowi, sklepikarzowi z gnnny Skład sol- 
ay. oskarżonemu o zbrodnię rabunkowego morderstwa, 
iok.inrnego na osobie Maryi Harmaty i Ewy Szeze- 
pamkówuej we wrześni i 1919 r. Woule aktu oskarże- 
»ia przedstawia się sprawa następująco: kob.ak za­
prosił Harrnatę i Szrcepanikównę, które — mając 
wivKsz.} gotówkę, wybierały się w podroż do Argen- 
JU J  — do swego mieszkania, gdzie je gościł wódką. 
Sdy ol-ie Dyty podchmielone, nakłonił je. by pozwoliły 
«;ę przowteźć przez San. Kubiak powrócił do domu c. 
go Izini? 6 rano, r w październik, znaleziono w Same 
hupy Maryi Harmaty i Ewy Szczepanikowi,y. Zwłoki 
Piiały na szyi p.zywiązany wór, wypełniony kamic- 
tiiam:. Na pod itawie zeznań świadków, wydal 'trybunał 
wyrok, skazujący Jana Kobiaka, na karę śmierci przez 
p< wies/.enie. Trybunał postanowił na wypadek prawo- 
mrcności wyroku polecić zasądzonego łasce Naczelni­
ka państwa.

Miejscowy komitet pomocy państwowej ala dzieci 
r^w ija  nader ożywioną i pożyteczną d7 i.1 la11.0sc. 
ftięk i ekrpozyutrze ministerstwa zdrowia publiczne- 
go dożywia się dziennie w mieście i powiecie 15.000 
# ieci, częścią w kuchniach szkolnych i instytucyaoh 
dobro.i'ynryrk. W  czasie zimy roz-Ano dzieciom obu. 
wie i bielizną W  rnihliższym czasie ma także bied- 
i.iejsza lu-im ii otrzymać rui/t** f bieliznę. Pewne 
sfł-i y usiłują nieuzssaanioną krytyką zniechccić kiero­
wnictwo komitetu do dalszej pracy. Zaznaczyć należy, 
ir  cali. r.kcy, w mieście i ponieeie jest wzorowa, 
d-. mi, sprężystej organizacj 1 i umiejętnej .zapobie­
gliwości p. łgntmego Żukowskiego, który przy porno- 
i y :zvnników obywatelskich wiele zdziałał dła ubogiej 
llziatwy. co w obecnych ciężkich czasach —  jest rze. 
*zą zasługującą te nbi.raziej na uznanie, iż akcya od­
bywa się w weruLkach nader trudnych.

L.Aś 1RDOW sIE 9 OSOB. We wsi Piotrowicach 
w Kicie, kiem dokonano dua 17 marca zbrojnego na­
padu r bunkowego na dwa domy żydowskie: Szajwe 
i Rosonzweiga. Napadu dokonało & uzbrojon cch bandy­
tów w mundurach wojsk owy-h Ofiarą rałraniu p; dło 
najpierw domostwo Szafera. Bandyci groźbą i biciem 
tiyuuisild na Szajcrowej wydanie' 2:500 mk. pr,i..em 
»:tmk ięłi ją w ehlowie ze wszystkimi domownikami i

tobu pL^nniete stopnia, iż nie używali w cały .u zamku 
żadnej służby. Ta straszna też obawa przed służbą 
zemściła się też fatalnie.

V. nocy 25 marca pałac stał się widownią strasznej 
zbrodni. Ktoś .-od wieczór zapukał w okiennicę sy­
pialni państwa Grenier. 1’aai premer powstała z lożka 
i spytała: , Kto to?“ , a usły.-zawszj jakiś głcs znajomy, 
otwarła okiennicę.

Wtady złoczyńcy wpadli do pokoju, powalili nie­
szczęśliwą kobietę i zam oriewili ją dwoma pchnięcia­
mi noza. Starzec Grenier, który ty ł chory i bezsili.y, 
musiał biernie spoglądać ze swego łoza na tę okio- 
pną scenę. Złoczyńcy zamordowali następnie starca 
zalawszy mu ośm pchnięć nożom, poczcm rozpoczęli 
rabunek w pustym pałacu.

Odkrywszy schowek w szaiie, w którym znajdował 
się klucz do żelaznej kasy. zrabowali całą jej zawar- 
tclć. 1  ziuaezjr papiery, biżuteryę i pieniądze warto 
ści 150.000 franków, przyczein około 10.000 w złocic. 
Zbrodnię tę popełnili najprawdopodobniej ludzie do-* 
brze poinformowani o zwyczajach zamku, gdyż nie 
znaleziono żadnych śladów włamania się do okna sy­
pialni. iicz pani Grnnicr sama otwierała okiennice, 
usłyszawszy głos znajomy. Złoczyńcy znali świetnie 
rozkład pałacu schowek klucza od kasy, który od- 
razu odszukali. Tajemnicza zbrodnia wywołała wicłkrO 
■wrażenie w okolicy. ,

NOWE DOCENTURY, Ministerstwo oświecenia pu 
Wicznego zatwierdziło uchwałę wydziału prawa Uni­
wersytetu Jagioll, ńskiego, udzielającą venlam legendi 
drowi Leonowi W  a ś c i s 7. a S o w s k i e m u ..Z poli- 
tyki ekon.mieznej i statystyki1, tudzież drowi Frań 
Ciszkowi B o s s o w s k i c m u  ,.Ż prawa cywilnego".

„URZEGI AD RYBACKI", Kwietniowy numer ..Prze­
glądu rybackiego", organu poświęconego wszystkim 
dziedzinom rybactwa polskiego zawiera następującą 
tieść: Pisrw'S7.v ogotiopoiski Zjazd rybteki. — W. Kul- 
matycki: Hodowla lina w stawach. —  H. Wiercieński: 
O jesiotrach. — W, Kulmatycki: Rak w jeziorze. — 
Nekrolog. - -  Z towarzystw. —  Przegląd piśmiennictwa. 
Różne wiadomości.
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dy. Pokojowe załatwienie zaita^n, wydaje się 'po  w pływ ow e jo  magneta, który w  rokń 131S 
-liewyłduczope. k ólcwi pruskiemu koro-nę kurlon-daką- ofiaro-
* Paryż, 2 kwietnia. .(P A T ). Radio. Donoszą 

z Kopenhagi, iż rzeczywistą przyczyną dymi-

REPERTUAR 
MIF.ISKIECO TEATR l U3 IU¥̂  SŁOWACKIEGO,

Pi.itek, 2 kwietnia: Teatr zairknięty.
Sobota, 3 kwietnia: Teatr zamknięt,
Nic.d7.inla. 4 bm. popoł,: ..Śluby panieńskie" Fredry, 

wieczorem „Głupi Jakob" Rittncia.
Fomcdzialck 5 bm. p,< poł.: ..Zrzędność i przekora1 

Fredry, ..Panna mężatka" korzti-iowskiego, wieczorem 
.Miłosierdzie" Rostworc wskiego.

REPERTUAR 
MIEJSKIEGO T3\TRU  I-owś!ZECHNEGa 

Piątek, 2 kwietnia! Teatr zamknięty.
Sonota }  kwietnia Teatr zamknięty.
Niedziela, 4 kwietnia popoł.: „Dwaj : łodrleje"; wie- 

C7.arcm: .Krzyżacy11.
Poniedziałek. 5 kwietnia pepol.: „Białe fartuszki", 

wieczorem „Oj, młody, młody".
REPERTUAR „BAGATELI1*,

Piątek, 2 kwietnia* Teatr zamknięty. 
i  obota. 3 kwietniu: Teatr zamknięty.
Niedziela. -1 kwietnia przed poi.: V  koncert smfoni- 

ezoy; po poł.: „Czy jest co do oclenia", wieczorem 
„Zielony frak".

REPERTUAR TEATRU „NOWOŚCI".
Piątek, 2 kwietnia Teatr zamknięty 
Sobota 3 kwietnia: Teatr zamknięty 
Niedziela. 4 kwietnia pi,poł.: „Cnotliwa Zuzanna", 

wiecznn m .Wesoła wóówKa".
Poniedziałek, 5 kwietnia ęopoł.: „Targ na dziewczę­

ta". wieczorem „Manewry jesierne".
Wtorek, 6 kw etria: „Tam, gdzie skowronek śpiewa1'

SZKO LE M U ZYCZNEJ EUGENTI RO-

ro’ 1 oni®wat ^iĘycj pieii edzy nie posiada. Ale Schuberta, Brrhmna, W ebera , órn era  Sonatę na 
rozwścieczeni bandyci me zważali na jej nrośby. Za- - , • , • r -
C7ęli katować Rosenzwcigową 1 w szysilach ohec. j ch i s k r z y p c ^ ^ .e n ia ^  śk iego K oncert.
w mieszkaniu. Tm-i.ło to jirzez pewien czas. a następ 
eie zaczęli strzelać do swych ofiar z rewolwerów. \Y 
len sposób zamordoy ali 0 osob. Z obecnych w mieszka­
niu ocalała tylko córka Rosenzweigow. lt-letnia dziew- 
ezyiika. Schowała się 'ma pod ławkę i zakryła pic- 
K  ną. Bandyci r.ie zauu „ iy li dziewczynki 1 to jej oca- 
5ło życie.

STRASZNA ZBRODNIA W  PRZECISZOWIE. Jak
mm donoszą 7. Przeciszowa, pod Zatorem, w dniu 25 
n.arca popełniono tam straszną zbrodnię. W dniu tym 
ura ara do domu w Przeciszowie gospodyni Zielińska 
z &-letnią córeczką Marysią W drodze pr7.ypomni.1 ta 
»(_bie, żc ma j >kiś jeszcze interes do załatwienia, 
więc poleciła Marysi ilrv sama poszła do domu. da.- 
jąc jej książeczkę do •-au.jańsDta, Gdy po jakimś cza. 

Zi dinska wracała tą sama drogą, spostrzegła le-

Armia i sp^Bczê słwo.
łK u rjar Wanszarwiślld* (pwze:
On-eigi taj. w  ea 1 i 'lculacrmoiwj Zamlkifl o-dhi la 

się StottrfftajKiifijŁa f>recidfsta-w-i;cieli irfcistcrydfc) 
spraw wojskoóGycłi rmitin a liicizinie rop- ezc-nto 
wanymi najwy-bitniejszyini iprKcdstowiic-clauii 
prasy : RWra#nry, oraz sfor epołoczmyoh.

Na ikon-fcirencyi .przewridnikrzył szef dowówltz- 
uwa okiręgsiwesso jtineraluogo w Wanazawie,

syi dawnego gabinetu była wzrastająca niepo 
pul a mość z powodu pos.awy rządu w sprawie 
szlezwiekiej.

B:qi!y iciralitkls na cKysSanycft 
cfisżsracfi.

Bukareszt, 2 kwietnia, CTel. w ł.). W  najbliż­
szych dniach rząd rumuński zamierza pow ie­
rzyć oschiiej komisvi ujednostajnienie zarządu 
w pozyskanych obszarach Sk dmiogrodu, Bosa- 
ratif I B akoviny. Kouiisya zajmie się przede- 
wszystkiem załatwieniem kwostyi finarmowej 

sprawą zarządu Czermowiec, Kisze mewa 
i Kcłc-szwarii.

łJNa t l t e S f  rzoSoieg tsa Włcsz^di
tteym, 2 kwietnia (P A T 1). Ag. Stefami: Po 

wysłasetianm doklaracyi N ittiego  parlament u- 
ohwialił votam| wi^Idszości idla rządu 250 gło ­
sami -pnziC-ciw 1 C>o

Ś W IE Ż Y  K R Ó L  USP R A  W IE  D l. IW  IA  SIĘ.
Lyon, 1 (kwietni ia fP A T ). Do Paryża przybył 

N o w i, wyisiatmik emira Vaicalm, ceicm w y­
jaśnienia konf-ercncyi pokojow ej m otywów, ja ­
kim i gx>wodował się eanir w  akwili p,oklamo- 
wania królestwa.

wa.ł. Ten sam maigmait midał się do Niem iec w 
chwPi, gdy "żelazna d y w k y a « -opr-gcić imała 
prowineye 'bałlyokie, i tu wraz z poriic&nikiem 
v. Eowies rozpo-jzęli gwainowną pao-pagaiulę 
monarc-hi s tyczną.

D yw izyę tylikc pozornie rozbrojono, a w  rze­
czywistości porozmieszazano żołn ierzy u wuel- 
Kicb właścicieli na Porno eu i w  Erandeubriniii.

derski, finlandzka i inne. Na to chyba zdobyć się 
mogliśmy i mv.

P R 1 rKARN E Z AM ERYKI W PGLSCE. Dziennik’ 
donoszą, źc Polacy amerykańscy zbierają olbrzymie 
sumy na założenie całego szeregu drukarń i inetioli- 
gatemi w Pol6tc. Na początek ma.ią powstać trzj 
olbrzymie drukarnie w Warszawie, dwie w Łodzi, dwie 
w Krakowie, dwie we Lwowie, jedna w Częstochowie, 
jc^na w Radomiu i jedna w Gdańsku. Cala robota 
odbywać się będzie za pomocą maszyn. Związek ten 
olbrzymi drukarski będzie .nógł tak tanio wykonywać 
reboty. że nawet gazetom nie opłaci sie mieć własnych

, , % drukarń. Piipier dła t.ch przedsiębiorstw już w Uch 
Naturainm, ze  bron im pozostawiono. W  tej fa- _ czasa h - ■ ' - —  J------------

Rocby rUrfiM? a  Cisflissłd nil.
Praga, 2 kwietniai. (P A T ). Onegdaj odbyło 

się nadzwyegajne posiedzenie rady minislerynł- 
uej, zwf-łanej celóin oniówienia rozruchów uli­
cznych w  N it-ze na Siowaczyźnie i w  okręgu 
D akropol a w  Czechach. O wyrdarzeni icłi tych 
donosi organ agraryuszów, »V en k ov*, w  arty­
kule pod tytułem : ^Bolszewickie atak i w  Do- 
bropolu«. W  niedzielę napadło przeszło tysiąc 
w rewolw ery i noże uzbrojonych robotników 
na dwór M aebera w  Dobropolu. Robotnicy rol­
ni pod dowództwem jakiegoś legion isty pobili 
dr tkliw ie rodzinę właściciela dworu 1 rozgra- 
JkH całe mienie. Dopiero żandanweiy*, sprowa­
dzona z Pragi, rozpędziła grabiących bolszew i­
ków. »V cn k ov « twierdzi, że b y ł to dobrze zor­
ganizowany bolszewicki atak i że ruch robo­
tników zatacza w  kolach robotników rolnych 
coraz szersze kr-gi. » Naród ni Poiitmkn* doinosi 
również o rozruchach w  mieiseowoścj Romanow 
na Slowaczó-żnie. W  czasie tych rozruchów 
przyszło do starcia pomiędzy strajkującymi ro­
botnikami a iand irm eryą  czeską. Żandarmi 
użyli broni i zabili dwóch robotników. K lub 
sooyalisfyrzny w  parleruenc"e czeskim pesfsno- 
w?ł wmieść w  sprawie za jśctł na S łow aezyin ie 
naglącą in ferpelacyę. Rząd postanowił wysłać 
do miejscowości, objętych rozruchami, specyał- 
ną k ftn ieyę śledczą.

Praga, 2 kwietnia. (P A T ) Rząd przedłożył 
Zgromadzeniu narodowemu wniosek na utrzy­
mał ie w  moi v stami w yjątkow ego na Słowa- 
eryźnie i Rusi przykarpaekiej do końca roku 
1921.

im  praygotow*ań i  dlzia-łalnoóci wzięli- także u- 
dział m ajor Biechof i kapitan Pappit- przez któ­
rego naw iązały t-ię stosunki z mmistemstwem 
yzointy. Totem  znaleziono dvogę do brygady 
Erhardta, który niopoistnycżonio pozpłaaaeał 
swoiicłi ludzi, a na ich miejsce brał żołnierzy, 
przybyłych z  nad Barty ku. Gdy byigada Er­
hard ta wrogzła do Berlina, byłe m iędzy ż-słnitf' 
rzarni też wdebi MoskaC.

Zamach był przygotowany- doip#bia> na 20-go 
czerwicą, ale z  powodu podejrzeń, pfrziOPŁu-Ki- 
wań w  micezka-mach sprzysiężonych, a- w  koń­
cu z  powodu &cysvi m iędzy -Noskom i  LuieŁtwi- 
tizem bomba wylbuicnła przodwcrairbi ro.

W  willi ia :ne-go Tadcy Bo gmanna, w któ­
rej był międzynarodowy kłub, nninąpŁa przed 
dwoma mios ącamj wmia.na dwirebcyi kłu/bu. N o­
w y  dyrektor, porucznik Rossbadi. zaangażo- T R A N S AKGYE giełdowe i bankowa, oraz wy
w ał cmóiStwo nowych selcretanzy, kucharzy mfuoę pieniędzy przeprowadza Dom bankowo-Lo- 
kelnorów, bachaltórck. Byli to wuizy&tko ofico- inisowy W . BUJANSKI, Kraków, Rynek g'ówny 
rowrio w  p zeórani-u. Pomimo nadzoru rządowo- L-. 45 (Hotel Drezdeński) Tel. N r 19 i 32*8. 2467 4 
go 11 ie odkśyto nV •oodoTizan-e-go w  tvm klubie, J

ma być zajiontraktowany w Finlandyi. F.zed- 
Biębiorstwo ma być urecnoniicnt w ciągu paru mie­
sięcy.

MIĘDZYNARODOWY TRUST. Konsorcjum najwię 
kszych banków amerykańskich wysiało i  o Europy 
swoich przedstawicieli. Mają się oai rozejrzeć po cen­
trach v jęlkiĘgt tutaj przemysłu i nawiązać stosunki 
celem uruchomienia przedsiębiorstw pn sz wojnę zni­
szczonych- Kapitaliści wszystkich krajów zł; rzą się 
aby utworzyć międzynarodowy trust dia finansowania 
zniszczonego pizemysłu w Europie. Oczywiście, ze 
ł anki amen’kańskie wyjdą na tom najlepiej, bo już 
ra różnicy walutcwei zarobią miliardy. Przemysł euro­
pejski pmeować będzie w dwóch trzecich częściach 
dla zysków Asa ery ki i na dhigie lata uzależni swoją 
s-ytwórczość od surowców, których dostarczy Amery­
ka.

rO ? .Y r 'K  - FRANCUSKA V/ STANACH ZJEDNO­
CZONYCH. Z Nowego Yrorku doiroszą: Subskrypija 
wojennej pożyczki francuskiej w Stanach Zjednoczo­
nych przekroczyła 97 milionów framców.

kt-órogo dyrektor roaponządzał wreilikiml środ­
kami. W  choyili, gdy trojako % Doobgrite wyszło 
do Ii&rliiia. z dć^olra (klubu powiała oliorągiow 
cearno-biało c-zcrwona i d raga  e w ie lk im i R. 
pułku Rossbaeh. K lub Eam.eaiił się w  obwaro­
waną główną (kwatero zamar-ho-w.ów;, dyre-ktor 
i wiszysc-y podwładni przjraiaEiali w o-otmy rvn- 
sśbnaek. a Okna naseipitkwwiBO maszynowymi 
karalhma-mi. Automoibilo stały p ized  domem 
gob iw o do rokonosanra.

Dziś w illa  jest już własncśic.ia prędkiego po­
selstwa i  wisi na niej drewniana tablica z na- 
piscia. >\Vłasność grtak iogo poselstw a*,'

Odp&wiedz'atny redaktor

M ic u A L  K o :< o i»m s :a .
Wydawcę: 

RITJOLF OSMAN.

B t e t ó w  Z5'ell In k  T-msEi?.
Moskwa, 2 kwietnia. (Tc l. w ł.). Arm ia czer­

wona osragnęła linię Tereku i  osacza deltę tej 
rzeki.

R A K O W S K I W  BERLTNIE.

' N a d e s ł a n e
(Artykuły w ty m dziale nie pochodzą o j  redaktyi)

Podziękowanie.
JW Panu Drowi Ludw ikow i Friedmanowi w y  

razy glęookiej wdzięczności za m istrzowskie 

i szczęśliwe przeprowadzenie zabiegu operacyj 
nego przy perodzie zasyłają t? drogą

2C-34 A  K R A N Z O W IE . .

R a W ifla s s y  K o iflłM ent ’
Polak, katolik, z egzaminem adwokackim, oraz 
teoretyczuem i praktyeznem wykształceniem

lw ó w , 2 kw ietn ia (T tl w ł.) »Y\,,J5rod donosi handlowem, poszukuje odpowiedniej posady, 
z  "'YsTsaawy. że Rakowski baw i od dwĆK-h iy -  o ile możności w  większem mieście Zgłoszenia 
godni w  Berlinie. Miejsce jego  w  sow iecie u- 'z  podaniem wnrunków pod: * Rutynowany kon-
fcraióakim pnetąpaije ZatorisiLl. 

A R E S Z l^ W A N iF  D Z IA Ł A C Z Y  RTJSKiCH. 
Lw ów , 2 kw ietn ia( Teł. w ł.) Ul>icigłoj nocy

cypient* przyjmuje A ćLm. >N. Ref. . 2938 z

ZA W IA D O M IE N IE . ' '
Storearzyszonio producentów w ody sodoirej 

władze aresztowały dirą l i i  chała Korola-, a w w  Krakow ie, grupujące pod sobą wszystkie f.x-
Drohoibyczaj konfinow ały Anton iego Iłorfca*

C Y K L O N  W  CHiCAGO.
Lyon, 1 kw ietn ia (PA  T). Radio. Cyklon, któ­

ry  nawfgdtził Chicago, wyraadził annezne szko­
dy. Setki domów* zniszczonych. Licziba zabi­
tych. wg nosi 20 osób, -rannych około 50

bryki w*ody sodowej m. Kraicown, podaje ni- 
Łiojszem do wiadomości P  T . Odbiorców, że 
z powodu znacznej podwyżki surowców, jako  
też robocizny, zmuszone zostało do podniesie­
nia cen swoich wyrobów z dniem 1 kw ietn ia br.:

1 kg. wody tod. w r aj nr 1 .ich — U 40 mk. — 2 K
1 syfon ,y<»dy sod. poj. 0*8 L —  1*40 „  — 2 „
lemoniady gaz 1 we ą 1M0 „  =  2

________ Ceny te razurtre sią z dostawą. 2632

żą^ą ni skraju rowu ktiązecikę do rabożeństwa. Pod- JC'n- iezaSK-a-luiraKl
jęła ją  sądzą?, ze Maryda książeczkę zgubiła, lecz Przedmiotem obiad’ było mrogulowauie wv.a- 

j : 0, p ty i.iy z jszfcjbzy do doryi, jemności społeezeństwa 1 armii iw diziedzinio 
n.u rii. wróciła- Oboje ^ z f c T r t s z y l f ^ t ^ ^ z iA K  ^wialJHZ«nia jo-j pomocy, trouki i opieki, a więc 
wania. które przez diugi czas były bezskuteczne do-1 'fteziódewiszyatlki-em w  sprawanh ftanrtąiasiyidh, go- 
picro po jakimś czasie Zieliu*ka znalazła leżące na spotdaircEę^h i- * ,uiltuirałno-ośvvi«utowjieh. O pO-
nemiJ a*tJre dcrw!.' *r ieks7.tal, ui,e, z wyraź- żawanyim wIsą-óbiurfEiałe społoceeósowa- w  daie-
nem siadami gwałtu. Zeznania pastuszka wtk; zał\, - • * ,___V  •*. 71 *
jako przypuszczalnego mordercę, niejakiego Bratka, damie ipohrzc .1 Rannaraych armii gorąico mó- 
Js- etniogo chłopca. W domu ro^zicW jego źaixl*rmi wi'1 BEttf dapa< lamentu sanitarnego, pułk. 
znaleźli świeże ze krwi wypraną bieliznę, aresztowano ( Zwiera ybo(Wiaki, epraiwy gOt(pod&.iicizi6 i pożąda-

i 7”1r^r,VA ^  jego rodziców. Jak się oka-j ny  fco i.tak t Dó Rp-ołecoeństwem k ró tk o  i jasno
*.110, rodzina ta. udająca biedaków, uprawiała *7*16 , , . r , . . ,
maty?me złodd-js*wa. Ludność Przeciszowa była tak depŁTtunentu  gmspodwrczego,
oburzone na mordercę, te chciała go zlinrzowsć, gd j priSk. LiitwimiwdiCZ, O ssjcaytoej p ra cy  kultnirai- 
g * ża-larm i prowadzili ro?cmo powtórzyło się w Za- no 0 (Srwia.towe-j i je j anadzie-niiu1, w zyw a ją c  spo

Bluehaim 01^- So K  * * * * * * * * *  do ®zoro?owania awej pom ocy t
JL _ i . .. ' toj mierze, aw ięźle wyrno-wiedaiał » ię  azirr sek­

c j i  c-śwdnAowio-łknltiiiralnej. p-of. J^nyziojowic*, 
Bo zobrazowaniu swycih p-zjovvo,dniicłi myśli 

prEOz, przwdstawłcieili wojaltoi-wośc-i. w yw iązała 
się ożyw iona dyskuisya, w* (której iko-ini-sąra ie- 
neralny 'po-lakkgo Gaenwonago Krzyża, p. W ład. 
Tyaziki«m*i(cft, uwydatnił Enauzenie reprezento­
wanej i1 istytiiicyi, o-raz wwkazał tę  drogę, na 
jakiej- eraakać należy rozwiązania afceyi pomo­
cy i  w sprawach so.nitarnych m strony społe- 
■e&eńlstwa, piwedt-taiwieiel eaś komitatu obrony 
kresów, p. Mirosłaiw Gfcieeieirdki podkreślał z j e ­
dzenie kontaktu sr>okcizeńsmwa e  armią i po 
tiragbę wETTiOcnienia w ięzów.

Po o-żywiorH j  dj^kusyi, ipodCEa® fefórej wszy­
scy  ESibiet a.jący głos m ówcy, zarówno eo stro­
ny wojskowości jak upoteczcń.-Miwa, jak .naj­
goręcej ipraemawiali z-a unormowaniem i zszóre- 
gowrani-em Eiróżniiicowa-nej i T0-gro?z]uowanoj 
często aiklcyi, uohwnlono, aby po-wiokszyc ł 
wam-ocnić dotychczasowy mięrlizystowairzyezu- 
n iowy sektrc-Łaryat oraz dodać mu praetbtaw i- 
cioli ze  strony whkJz wojskowych w  dżieidzinio 
sanitarnej, gospodarczej i o św k  to wo -ki ul tura 1 
nej.

Slkiuitfkiem oko-licjzności, awiazanych e trakta­
tem pokoju, na- pot-iedizpni-u nio m ógł być obec­
ny go rliw y  rzecznik i propagator związania 
akcyi- wojiskowraj z  ezj*nnikami Bpołecizrymi i 
prasą, wiceminister w ojny jen. Sosnkownki, w

!;ę przyznał, i jego rodzice, siedzą *,r wiezieniu sąuu 
cliwodowcgn w Wadowicach.

DLA WY2.WFJ SZKOŁY DLA CHŁOPCÓW I 
D lEWCZĄT, przedwstępna, uki-ta do wyższci tercji 
{ liceum \ i l— 1 1. która już 25 lat istnieje, poszuku­
jemy od zaraz lub później 5 Dauczycieli lub nauczycie­
lek. Wyrn? o  się znajomości łncińfKiego, fiancusŁiego. 
l ensya według pragmatyki. Aprowizacya dobra, Zgło- 
S7.enia odwrotnie przyjmuje magistra, ‘znicz. Poznań­
skie.

? e  ś w i a t ® .
7 W Y  iDKOŚCf 12.OOP METRÓW SPADŁ I NIE

. . .  . przyrządu 110 oerzcw.ina
mai od zi-';ria. Gdy zaś aparat, dostarczający tlenu, 
przesili liZi&iiic sira?ił przytomność w chwili, <̂Jy 
aparat mierniczy wsr,a-,ywał poiryższą wysokość sta. 
n< wiącą rekord w lotnictwie. Aeroplan, pozbawiony 
tternika, z szaloną szybkością pomknął w dół, prze . 
biegając w dwie minuty 8.000 metrów, jak stwierdził 
aparat-registrnor. Ciśnienie powietrza wzrosło z 3 fun­
tom na 14*t funtów, spruwadzając wybuch zbiornika 
z tlenem, i t właśnie uratowało lotmkowi życie, albo 
u :m offzTłka-J przytomność i iiotynktowine chwyc.iw- 
F7.y za a:/.inę, pokierował ją ‘gładko na ziemią. 
Schrocac- Iczy w szpitalu wskutek zamrożenia czlon-

SYYIATŁ0 PÓŁNOCNE W  GDAŃSKU, w  poniedzia­
łek wieczorem przedstawił się w Gdańsku spustrze-
fńwczemu oku spokojnego obserwatora sklepienia nie.
fcieskiego obraz imponującej piękności naturalnej Księ­
życ w postaci sierpa chylił się ku zachodowi. Aten 
czas ukazała się na wschodniej części nieba jasna 
wstęga światła która prędko rosła 1 połącz ta się z
promieniami księżyca. NTtbo podzielone było w ten j j ł ’
sposób na dwie ciemne części. Światło rozszerzało sie haziaym jodnafc ra rie  nziuicona '-dea Enah.zła zy

w y oddźwięk, wykupując raz it-szczą Rirmónię 
i wtzciijoiiiTiość, jaka w iąże połaką araaŁę z. pol-

częsci. owunu luzszerzato s ię1 
eoraz wyioj i przeszło 90 stopni ponad horyzont. Tam 
ukazała się w ś-ouku czarna wązka snuga, która 
sięgał3 przez cały horyzt nt.

To wszyritku miało wygląd, jako podwójna bezbarw­
na tęcza, nkoło 9 wieczorem rozlała się nagle wschód 
nia część nieta na krwawo-niebieskie światło, które 
prędko zamieniło się na czerwono-fiolelowe. Wielkie 
krłorowe prcanienie wychodziły ragle 7. zewnętrznej 
części smugi świetlanej, k-óre nagie znikały i rozja­
śniały cala północną część nieba aż do Plejad i W id ­
ni go Niedźwiedzia. Te kolorowe, elektryczne błyska­
wice przeustrwiały bardzo pst * obraz, który d ii wioiu

sLittut ąpoł&eiońs; wam.
IgmiMIoaL'

wi;?n dzfen Ttrcs furonejŝ g*.
Fa.yś, 1̂ orwiotnia (P A T ). Z YYafcayngtuttł 

donoszą.: Najnowisza nota. W ilsona do sojusz­
ników rłosi, ż «  Grecya powłnaa otraymać Tra-

Pał M i!?  0 f e t o f f i  n i in M iM łp e  -  nob’e Kąsau.
W ie leń . 2 t™ i«,nia. il-A-L ). Z BerliiŁ-i ćhn.i. . A , ' g ”,.l "V' °  ^  (wyaa.

X1„  . „  i - Me II.). Kumów, u Gebethnera, 1920.
Pein-ifll ^ u o i o a J ^ u  rad rerr oracyj- Marya B a ń k o w s k a :  »JIorj*ńce«. Powieść. Ze m irii-tracyi pisma pod Nr. 256 z podaniem wa- 

■ l  A , 1 , ! wstępem profesora uniwersytetu dra Wł. W ifw ic-;ranków, re ferencji odpisow świadectw i teram
m tm rel o - io zy ć  s to ik  p t M n y  kśego. Lwów. Wvdawnictwo Instytutu .Lektor* objecie Eos*»3y. 2648 5
elo cLw iii korzyisture.i&z-e.i, na wsreiki ta fnafe °  J _  - —- ------ —= =  ■ —  — —

POSZUKUJE SIĘ rutynowanego bucliaHeca. 
bTansLiy, pracującego absolutnie samodziel­
nie, nadającego się do dysponowania dalszym 
(personelem buehalteryjnym. Zgłoszenia do Ad-

k«rxyetnłaja»ej 
Try i>adoV być w  pełneaa poyo-foecin ł O w a lk i.

Noeidekh, *  Iłowi etnia (P A T ).  Od starszogo 
braimistirEa i od wEzyt-.tlkich Etronniirił.w w  Dros- 
b iirigTit oitrETirrał rz-ęd nastcgiującą ócipeKńę: Po- 
łośsraie w  D u k b tn ^ i rauetrauło się tak dale­
ce, źe porządek  może fcyć pr*a*wTć-cony je d y ­
nie o rzez  matyiclumaisftcra -t interararłcyę Reichs- 
weferu. Uzbrojone oddżiały pw a łłam i Eurnezają

KURSA G1FŁDY KRAKOWSKIEJ, 
z dni* 1 kwietnia 1920.

Akcwe Tow. uaodL I p zemu
Bank Pr/cmysłowj

Trantakcya
do praerwania jpracy w  (waTHztatanfh. W  mieś-dó Bank hipoteczpw 
panują, jak  uorcT-fij-ni-O. ol-cmo^ty kom nniftycz- Bjink gał. dla, handlu i przemysłu 
ne i nieraa nadkte, ąfcy W a s to  samo było  w  f S S ?  t S ?  
at?tnie jrEyrwiroicio ęotizainefe mami etto, pOii- 
cyi ipo ncuko-na-nin iczerwonej armii.

Norar:Ich, 2 kw ietnia (P A T ). Radio. W7 ceł,u 
urawadirerSa rokowań z  komoTiisfjRKi w  zagłę­
biu iprzentytSeww* wysłaJ orząid (kouńsaraa pań­
stwa Soirw ingz, (pod którego rrrrfraEy zostało 
oddane wot-Ao. Rz?d spodziewa słę, i e  roko 
wantłu te doj>rowad«ą do re7»dtatu. Celem 
afecyi Jeat rozb-ojenie powstańców. Jwż widać 
rozimia-Ty ro7fkłaiu CEerwonej aralii. PosziCze-

TTanrakcya 
IIjHidi. Spółka akc. „Impe.t"

Tir-.nsakcya
Ziolenicwski

Traccakcya 
„Górka11 fabryka cementu

TTansakcya 
Gal. akc. zakładj gćrn. Siursza

Transakcya 
„T p e g e "  Tow. dla przcdfięD górn.

Transakcya 
Waluty t dewizy:

Marki niemieckie a 1U0 
ie a 1000gó ln e  od d a ia ly  pracciąga ją  r w z  miasta i w -i, * * * !  

dopgtSTFizająic się rcmmnityoh -w»(bro*7ień. W i ‘ 1 1 ',I' Ł
Tuiryngii i S a M sow  po łożen ie  Bię poyirawilo. Ruble emskie po 100 rb. 
Ziretezć-ą w ssęAzie spokó j. W  B erlin ie  Hubie carskie po 500 rb,
jes t n jin laicya norm alna. S tra jh  jew ira łn y  pro- j Ku-olo d„ mskie 
pagu ją  elem enty, n io m ajijce  Y-jpływów decy-1 ‘rsnW francuskie 
dujących. Propaganda- ta n ie  m oże  b y ć  brana Dolary kanad. 
na seryo . |, .  ,

Nordek-b, 1 Łwiojtuia (P A T ) .  M e ie i  eh a -*o  
des a-Kaires memsedki, wia-1 eie -nkszoTaj do mi- 
nfefcenstwa sp^aiw Ea-g-aniozny^h i p rzo -F taw ił Lerlin 
Mi,ll'orand>>w'i (Aw ia ib tzcn ie  rzącLn iiitnnadk iego  
w  spraw ie zag łęb ia  puzcmY-pilo-wegc. Miłłeuand 
fOKiEynił natyełumiast fo-umalne zastrzeżen ie co

Praga

Transajccya

Transakcya

TransaJicya

Trausckcya

Transakcya

ofi*r. iąd.

Cl5‘— 645* -
6201—

7401—-  * -

600‘— 640*—
540J— 5R0‘—
525‘— 575‘—

545-
400*— 4301—
410‘— 415 —

21001— 22001-
21501— 22001-
81501- a e s r -

2200*—
20501— 2.WO--

2l00‘—
46001— 47ń0‘—
46001- 47501—

3'0‘— « 0 ‘—
835‘— S4.V—
P14‘_ 342“ 50
2651— 2751-
2-801— 290’—
£8S‘— 287‘—
701— UT —

n  —

DOROSŁE OSOBY potrzebne do roznoszenia 
dziennika. —  W iadomość w* Adm. »N , Reformy* 
ti-ird zy  godziną 11 a 12.___________________ 2647

M i i &Sm k

1591—  
2101— 2°0*— 
345'— 3.3ó‘—  
gro1— 3551— 
332'— 342-— 
337‘—  341'- 
3001—  3l0‘—

Z GIEŁDY. Ostatnie zebranie giełdowe przed świę­
tami oduyio się we czwartek, dnia 1 kwietnia, nnjbliż-_ . , _ . t A ł * i KU1H UUOJ JO X IX M lOlłiiCh. J.14.1J tra J i,-

do togo OTiadazem a. ruiderand ooaał następ- S7P odbędzie sie po świętach we wtorek, dnia 6 hm 
nie, źa w ed łu g  otrzyma- iydh sprawoizdań jes t KURSA LdfOW SKiE z 1 kwietnia. Rubie dumskie

lo b y  to  Btamanicm postanow ień  a rtyku łu  4-1 325. żądają 3-*5.‘ 
traktatu  p-ókojoweigo. Giwa-ran-cre, rropono-w a-1 _. Z- IZBY H tND LO W FJ FRANCUSKO-POLSKIEJ^

■ nitmie i i ,  « * U b y  b y ,  t a t o j  J & >
sprecyzow ane. i czyi Noulens. Obecny był poseł polski Zygmunt Za-

L y s a ,  2 ikw ictnia (T A T ) .  (MMkrankJ w  odoo- móyski. członkowi, dclogaoi pokojowej i liczna pu 
w todai na  notę nkn iie iik iw ro charge d :a ffa irv « bdcznotó. Przemawiał Nęufens i Zamoyski, pociem 

, , 1 " i . . ) •  • n, „  atache handlowej ambasacy polskiej Dolezol przcósia-
ptezicei®’ mr • r.stetąpujłw t.-ewu: W kroczą , d cel noxej ^ CTi 3 F J 
tia wcji.t nieaiiacksc* d o  z s ą l& m  RuŁr «£o- GDAŃSK A FLAGA. Nadkomisarz To we- cgłasza w 
j ,t waaałae b y ło b y  ty k.O w  rar-?? rzetszywlst®- .„Ktansanzeiger" bows rozporządzeni#, które j»rst pra- 
ko jocanośli K o jfte y a , komlToiujuca wyStona- womociw »d dnia 1 kwigtnia 192 o iywanin nrzez
a i»  t r a k U ło  w a r o a fe k l? ^  s tw k r ^ ł la ,  i r  Inter- 'L r  -j kumrakie flagi gdańtki#,. Okręty gdrńskic ma- 

* a 3 3̂  j  tiw teraz nosie jodynie grrdło rciast* Gdańska zaniia^l
TT®^cyA tząćm  i i ie iru e ck l^ o  w  dsaiyffl w ypadku  ujemieckiej nirodowej fi**ri. Gdanrka flaga ma co do 
b y łab y  bra^w ocną, w obec  c zego  n ia m ożna u- długości i szerokośii stcrimek jak 3:2 i posiada na 
wrjfle.LtłĆ praóby rsądu la a n k c k ls g o . czenrencw U* dwa białe krzyże z koroną u góry. Do

nobzenu fiagi tej zobowiązane są wszystkie gdańskie 
f kręty kupieckie.

W  TEGOROCZNYM JARMARKU LYONSKIM jak 
„ i -Li ii i .  • „ donosi korespondent „Gaz. toarsz. ‘ — bardzo słaby

łiBerlm ar Taigob: i t  *  jpo-cłaj© rÓEHC najmują „C uązja{ TZjqij wytwórcy polscy, gdyż poza wyrobami 
iSej: a egó ły  O pi*z ygo  t O TT? ni c-c-b ido o-statniego za- platerowanymi, przetworami naftowT.m. ozokerytem.

ex
r A j t f t S 5 v - '  • r o d n ia  w  ZAMKU CUSSAC. .

wspat,.?*,. , ..ji.ru w Cussac we Francyi, mieszka- W f  a|Jf WI D a f ł f f
ło dwoje szl^httm e Ui.-dzonych BtaruaziUw, mili#, W  U d a S il.
uu" iv. Państwo Grenier, rodzina msgnacB<u bezdziet- W fcdtf, 2 fcwfetaia (PAT). Z Kopenhagi tło- _   „ _  _ I
Bi. z: mieszkali swoj luksusouy pałac, niemal zupełnie T,r.. w .- i , , ,  y  i r  -fraik ienernlro/ w,r , ów  r-,TotoV-7i  eh i  w s T W ic h  U d* ™  -z * dineni etatystyczne nu, wykresy, albumy. fotogra'i»
tanorni. On, były mer i irazeć, ra i’ mm icraalncj d«- uo* f ł -  ta  « t r ^ A  _ jenera iny. MięJ/.y gn a tów  tam tey ej ch i  nisyjAkich dKJóN.jm z uzdro„ lfk it rłowenf w,7„ tk o ,  ra cbra-ujr cało
partamentu, starzec 75-letr.i, ona «4 u n ia  kobieta. poliłyCEtiwm i eaw oduw em : zastępetwanu r o - . g'fownyc-h a gu a to ro w  b y ł  poruozn ik  v . B om es , k . „,tałt ż>-cia g  ispodarczego ózerao-Sbw. «yi. Podob.»
L i li przyicm typowy naióg btaroścl — »kaostwo do bomików a kiróleml o-dbyiwaią sie o-beęaie UKła- v wiąkszość »imii,ec.zy' jtl\nęła e (kieeseni owe- cawilonj urządziły lzoi hajsdlowe. szwajcarska, Yolcn*

dziob ie*. ZaanaiOh -przygotowany b y ł w  prow in - mi sw *jr przemysłu alr ponadto rząd c7.eikc-.«fowacki 
cyach nad bałty tikiic-h za pomocą pieniędzy ma- urządził »pecvalr.y pawilon, gdzie wystawiono tahiiec

\ ' ---jz'-* «. ; A ' rż.

W SZYSTK IE  CHOROBY S Ą  U LECZALN E ,
jeżeli organizm jest odpornym. Odpornym je s t  
on, jeżeli m .w r , m ózg i stos pacierzowy posła- 
dają dostateczną ilość pokarmu, dla nich nie- 
zbęA iego  (lecytyny). N E R V IV IT  jest owym  
środkiem, uzdrawiającym nerw y, dającvm or­
ganizm om  naszemu siłę, odnomość, świeżość 
i rzeźkość. ? £RVIVTT usuwa wskutek r.ego 
wszelkie objawy, jak: ból g łow y, migrenę, bez­
senność, bicie serca, lęk i t. d. NE R Y IY IT  
zw.Jcza w ięc pośrednio wszelkie chorob g przez 
odżywianie systemu nerwowego. NE R V IV IT  
otrzymać można we wszystkich aptekach i skła­
dach aptecznych, hurtownie: Apteka G R A - 
L E W 3 K 1 E G O ,  R ynek . 1607 10

Siu (3 sp̂ cyjiit „Spesepjr
K R A K Ó W  —  ULICA  FLO R YA N SK A  L. 2b 

TELEFO N 2017
załatwia wszelkie ekspedycje kolejowe w  kra^ 
ju i za granicą, Oiaz uskutecznia wszelkie prze- 

w ozy  w* miejscu. 2388 10
S K ŁA D Y  DO PR ZECH O W AN IA  TOW ARÓW .

A D W O K A C I

ir  £ l f r e l  Rołin i i r  Emil Halin
PRO W AD ZĄ  OBECNIE K A N C E L A R Y Ę

1860 10 W  D ROH O BYCZL.

^ e i f S y s n a i  m J i s a r e n s  i «
Kraków, ulica Kansalieka L. 22.

Pekeje z uiriymaniem Tamże obiady w trdej- 
seu lub ra  miasto

M A R YA N  K R A W C ZYŃ SK I  
arekltckt i koncesj oaowany budowniczy, nr ryj-
rnuje w ,i.:.ci io iłft*o  lub k ie”owniclwa 
wszelkie roboty w ż . ik i^  uu.-uw*. nadziemnych 
wchodzące, wykonuje plany, kosztorysy, zd ję­
cia, pom iaiy i oszacon ima. .B i u r o: Zakopa­
ne, ulica SUakififfitza, w illa *Krakowisr:£a«c 

248j 3
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ORiF.NT-EXPORT-1M PORT G RU CH O L&  H IRSCH
Telegramy: Balkanhirsoh Wlen W is d e ń ,  IX -, S e v e r ir r g a s s e  1 

2 P O L E C A J Ą  !

Telefon Nr 5791 V15f
2655

k a żd ą  ilość, a ż  do 250.000 litrów , o ryg in a ln eg o  a tra m e n tu  K w a i-D a n
błękitnego, czarnego, fio łkow ego  i karm inowego, kopiu jącego, r ie  kopiu jącego, począw szy od 1/s litra  do 1 litra, do szybk ie j, stałej dostaw y do w szystkich  państw.

łsss
uh sprsedamy lll-piętrowy hotel 
Wiktorya w Uryuicy-Zńro_,a z kon 
ces; ą gosoodttio - zyakarską na 
rea ln o^  w  K r a s o » ie  iob W ars ie  
wio. iiiiwza wiadomość w Krako 
wie, n i Stoiarska 1. 7, skład fer- 
perów. 2ÓS7 1 2

O g r o s i m l k
cajmie są agr^dioicm i ł  mies<.ka- 
nia, lab » y a i ;erżawi mieszkacie 
i  CTrtdkiorrł Zgłoszenia puamne 
do I I  kwi.rnia pod ,,C s «o3 a ik “ 
ol. Radzi wilio w* ka 35, a dozorcy 

2614

P2nnę ponątkujaci
piszący na ma3*yr>ie, przyjmie na­
tychmiast firma E. CJdersii i Ska 
£rakćw, nl. iw. Scbastyanz 20, I p 
I  2615 1 2

I i i i
poEznkujo się do tartasu w sred 
kowej Galicy; z dłuższą praktyką 
w trm iswodzie i z dobremi po o- 
eeniami. — Zgłoszenia uioawrgię 
dnian) pomstaną bez odpowiedzi. 
Podania wraz z odpisami świa­
dectw pod „H ie ro w u lk “  do Bitna 
dzienników i ogłoszeń Mjryann 
Hnpozyca, Kraków, nl. Jagiell"ń 
|ka 7 2619 1 4

Spiska
poszukuje się do prowadzenia więk 
»n go  ogroda na wsi; dłużma prak­
tyka, dokładna znajomość sadowni­
ctwa i dobre świadectwa wyma­
gane. Ni6nwzg'ędnionr zgłoszenia 
zostaną ber odpowiedzi. Podania 
wraz z odpisami świadeotw pod 
■■Ogrodnik" do Biura dzienników 
i ogłoszeń Mart ana U ipczyca, 
Łrak.w, ulica Jagiellońska 1. 7.

£62u 1 4

P0?2liSfl!l2 Slś
Ci wieś w Małopolsko dobrego ku- 
ęham  luo sucharki, z dobremi 
Świadectwami. Fosa .a da ob,ęo a 
zarrz Zgłoszenia wraz z odpisami, 
świadectw pod „J . 9.“  do "Biura, 
dzienników i ogłoszeń Maryjna 
Hapczyca, Kraków, nl. Jagidloń 
•ka 7. £621 1 5

f t i t e S  fc.ls R l i
na na iwis .o Władysława Rapa- 
porta.’ Uczciwego tnalaicę proszę 
o zwrot na ulicę Zwierzyniecką 
1. 17, III  pięrro. 2652

» n w ' l i l Q
kompletu.e urządzoną w fodgónu, 
lynek, wynajmę. Ul. Starowiślna 

1. 8, ft- ' 2623

dwuosobowy z gamami ńówe ni 
H»wy Ijd  maio nżyw-ry, eweat. 
nowy fiord z oryginalną karuseryą 
dwno;ohową. — Zgłoszenia z poda- 
nioL cen, mt rki i krótkiego opisu 
tło Biura „Baca*, Kraków, niica
Szczepańska 9 £< 24  1 2

Pokój umeblowany
p utrzymaniem, zaraz do wynaję­
cia. Ul. Karmelicka 28, I I  piętro, 
front, na prawo. 2629

N o w y  w ó z
I p s p o i a r c T y  £ p la f o n o w y
(i ikreifwagen) porowe, ma tt- 
nio do sprzedania Karol Fi- 
rnzek, Skoczów, Śiąsk Cie­
szyński. 2613 i  2

w K h M  ul 3, sd:I;i
poleca P. T. re.-taaratorom crac 
tlomom prywatnym tylko zwoich 
nawalifikowanyca członków na se­

zon letni i na stałe posady. 
2176 2 3

SŁUPY
Cztll tragarze żelbetowe, sine, 
Ckiło 20 cm szerokie i 7 cm grube 
i inucj długości od 3 —6 metrów, 
po -e, do sprzedania. - Oglądać 
można przy ul. iw. Gertrudy 14 
w podw.rcu. — Wiadomość tamże 
n stróżki. 2579 2 9

sVti

Va.se?iis. alb.
V aE c iiE . I?av. I.
'J^sclia. >lav. o*:-*.
F s s o l ic  t e i f cn '
H. Yassłir.i f!av. I. ch. p. 

E sis2 ia  reSI, ousoo-760 
Ą r ły j t a J y  k o s i s z a t y e s a e  

krajowa i zagranictue 
W in a  stołowe i lecznicze

O, H s ll ia & e r
#rog«rxys-t», Stary Eącs.

L w ó w  —  M lo l e S  G e G i* g g @ ’ a

poleca ostatn ie w ydaw n ictw a:

U  D j *  F r .
©s9

i e s z a y :  K .O D E R S  C Y W I L N Y  z uw zględn ie­
niem wszystkich zm ian i uzupełnień, łącznie z trzeni3 
nowelam i. Nakład  drugi. — Cena z dodatk iem  droży- 

^  źn :anym  M  54*—

|  J a n  P a p a K d o w B k f :  B O L S S E W S 2 M  I  B D Ł S Z E W I C Y  
% W  R O S Y I .  —  Cena z dodatkiem  M 33*60
J B ardzo  ciekawa książka, zaw iera h istoryę  powstania

bolszewiam u (boiszewizm. w podziem iach), oraz konsty­
tu c ję  sowieckiej R osy i w dosłow nym  przekładzie. Jedyna 
prawdziwka książka o strasznej chorobie społecznej, napi- 

| sana przez naocznego św iadka i na podstaw ie orygi-
K  —• nalnych m ateryałów ,

8  R o m a n  F e l i ń s k i :  K W E S T Y A  M I E S Z K A N I O W A P R * Y -  
|  S Z Ł O S C I  A  S I E D Z I B Y  I  B Y T  I N W A L I D Ó W

W O J E N N Y C H .  Cena z dodatk iem  - M  2640 |

P o rto  przesyłk i M  3*— . . 2185 22

% W s z ę d z i e  d o  a a a b y c ia .  W s z ę d z i e  d o  M a fo y e la .  «

j

Polecam y oplatnm do każdej s la cy l zagran icznej

2©.oe© m m m m m ó w
z białej b lachy bez zarzutu, z w ierzchu lak iero ­

wanych.

Zgłoszen ia: »O rien t-E xp o rt« G ruchol i H irschbein, 
W iedeń  IX , Se ueringasse 1. Te legram y: Balkannirsch,

Wien, 244313

Iiljuawisiii
ze substytucją po znknje ad­
wokat D r Reich w  Rzeszowie.

2417 3 3

K & m l m l z ą  2 - # .
w Tarnopola, w śródmitś:ia, z kom­
fortem, z ogrodem, z mieszkaniem. 
:a kor.ia 600.000 sprzeda Biuro 
F. TaSifiskL Kr»ków. Fod.yale 3.

256.3 2 2

Adwokat
coszukuja oatychm iast h o a -  
Eyp.’ S E ta  z p raktyką  prow in ­
cjonalną. Z g łoszen ia : SchOn- 
berg, Kraków , ul. Bonerow- 
ska L 14. £583 3 3

Zn staresztuczne m
nawet połamane, płace do 25 kor. 
za sztukę; za złote mosMci i ko­
rony r. aj wyższą ccr.ę. ..?>Ist-30r“ 
Skład detit .siycany, Brakuw, 
^pnsk H . ;617 5 10

tiOid 4 óo

P arn ia
pisząca biegle na maszynie, 
łg znajnmoiCią stenografii 
polsko n;fm ieckiej, potrzebna 
zaraz do większego przedsię- 
bionStwH fabrycznego w Po­

znaniu.
Zgłoszenia z podaniem wa­

runków płacy, dotychczasowej 
praktyki i dołączeniem foto 
g  afii, której zwrot się zape- 
vi u ii, przyjmuje Admin;stra- 
cya ,.N..wej Reformy* pod 
W . H. M .  2681 3 3

P le r a s z c r z e s n s

maszyny źe pisania
nadeszły i są do nabycia w  B is r s a  t « s h e k x s e m

ADOLFU RiCHTI^A
w  y i .  F .© S s Is^ a  7 .

2566 2 3

B I łss* ©  3

z m i r * 2496 3 3

E ra S s ó w , e l l e a  7

dostarcza ze składa lub krótkotei m,:

płyt nszcz. nK liugerita, „Stadłit", p a k u n k ó w  L o a ft-  
j is y c b ,  b a w e ła .,  azb., p jy t  gumowych i a z b s s is w y c fe ,

szkła Klingera, Staufery i t. d.

S p r z e S ir i  t y l k o  h a r i o w n a .

Co ty&zień ś w i ie iy  żŁ:a Ł . ; ‘ o ? Ł

Z powodu nawia.zania bezpośrednich stosunków z zagr. 
fabrykami pakunków konopnych i bawoła., jakoteż ulg przy 
transuorcie, dostarczam wspomnianych aitykałow  oprócz 
ze sktadu, takżo krótkoterminowo po zniżonych cenach.

Brodo Tercynrzc tŁ HwhM
(b r a c ia  A ls s r ł y a i )
p o s łu gu ją cy  u b og im  

sj S a z i s u s r z ,  n l i c a  L  4 3

Teiefu n 5213

sprzedają najpowszechniej używane meble gięte, wyplatane 
lab z siadzeuiem deszczułkowem, t. j. krzesła, fotelo, kanapy 

bajanki, taoorety biurowe i salonowe.
Również przyjmują krzesła do wyplatania, naprawy 

i politurowunia. 11 21 0
Krsesta i atoiy do wypożyczania są na gkłtdzio.

• £ m m m
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Vr IV. 1440/18 2633

Ogłoszenie.
Wyrokiem Sądu okręgowego karnego w Krakowie z d. 

27 maja 1018. L . cz. Yr. IV. 1440/18. zatwierdzonym przez 
Sąd najwyższy dnia 14 stycznia 1920 do Kr. 244/19, zasą­
dzony został Markus Dawid Klein, lat 44, zamieszkały w Ra­
dłowie, religii mojżeszowej, handlarz, syn Salamona i Hindy, 
za pobieranie wygórowanych cen za mydło i zapałki na karę 
ścisłego aresztu przez dni 10 i na grzywnę w kwccie 10 K, 
w razie nieściągalności na dalszy areszt przez 24 godzin.

Brucha Kleinowa, lat 36, tegoż żona, za powyższy czyn 
na kare aresztu przez 7 du , oraz obojga osKarżonych na 
przepadek towaru i na ponoszenie kosztów postępowania 
karnego.

S ą d  o k r e s o w y  S i i r n y  O .  I V .

Kraków, dnia 13 marca 1920.

o $ g ^ x » M : c n a r 4 e

341 zn a k o m ite , p r a w d z iw e , ua lura lnc-. 14 0 

W s z ę d z ie  da  n ab yc ia . W s zcd z ifi d o  n a S jc ia .

M u ilIc iIF !
W ydział Rady powiatowej w W ieliczce rozpisuje n> 

uiejszem koutuis na posaiię kontraktową k iiF C W n ik f 
ogrodu pow. „P iast w Wiehczco.

Warunki:
1) Obywatelstwo polskie, 2) nieprzekroczouy 40 rom 

życia, 3) życie nieposzlakowane, 4 ) wykształcenie fachowe 
ze specyalizacyą w  kierunku hodowli szczepów owocowycL, 
5) świadectwo zdrowia.

Pobory:
l j  Pensya w wysokości, równającej się .pensyi urzę­

dnika państwowego w IX  randze, 2) dodatki drożyźniune 
na czas wojny, 8 ) wolne mieszkanie wraz ze światłem i oua 
łem w ilości 50 cetn. metr rocznie, 4 ) powna ilość jarzyn

Bliższe warunki, przejrzeć można w' biurach Rady po­
wiatowej w W ieliczce. 2553 3 3

%
wi
i*ri
Mn

Inżyniera - maszynowoa
obeznanego z handlem m aszyn rolni- 

rz/ch, ewentualnie l a a n d l O R F e a i  
z tegoż zakresu p o s z u k u j e  z < T fa z

Polskie Iow. Handlowa S. A,
w Krakowie, ul. Sławkowska 1.

Zgłoszen ia  listowne lub osobiste: 
Dział m aszyn rolniczych. 2658 1 2-

f i l  I  n
poszukuje egza­
minowanego, tudzież &FES3- 
l is ty ,  biegłego w  sprawach 
spaakowych. 2598 2 3

Starsze łtraiBiopa
szyjąca dobrze dla pań i dzieci, 
poszukuje po domach zajęcia- — 
Ul. Garbarska 1. 14, dozorca domu 
wskaże. 20 8 0

Zakład kosmetyczny

P r .  B u d f c l a s z s R
Kraków, ul. Grodzka 3, I p.

poleca wielki wvbór artystyczaych 
fryzur. Paaio, które mają siwe wfoty 
lub za mafe, mogą z wielką ła­

twością nakryć wsielkie braki na 
rrty.tycznie korzystny wygląd. 

10171

damskie (fiUces h. main) 
wspaniało fasony poleca

K 8 .  F J I E B S E T ! ! .
&i»Eyk ul. tkor.1 telack.i 15.

12S8 i 3 3

Z a k ła d  rysow niczy  
i p ra s w /n ia  h a ftó w
Anny Wolakowsj

ul. F lo ryaćska  I. 44, I  p ię tro
(obok Bramy Floryańskiej) 

odbija i rysuj'e liajniolniejsze jro- 
nogramy i wzory co haftów, jak 
równiei przyjmuje wszelkie hafty 
białe i kolorowe. 10330 3 0

Wykoname solidae. C:sy pW pp.8.

męską i damską, obuwie. Zaw:ado- 
mienio pisemne lub "stno. Incerer 
chrześcijański. Ucoilerowa, ulica 
Szciepańekr 5, I  p., w  o fie jn is .

2526 2 10

SCup;ą Enls?
benzynowy, może być zepsuty. — 
Zgłuszenia z pcdauiem siły (HP) 
marki i ceny przyjmuje Aumiu. 
rNowej Reformy-4 pod nBfiotOr“> 

1255 3 3

E r a w l e c z f i i i ą
damską i bieliznę nową, :raz repa- 
neye ttare^ jak również poprawki, 
przeróbki i odnówkf, a tarza utę- 
bnówki przyjmuje i sama n siebie 
wykonuje nie drogo i prędko, Wa­
lerym Iodbielska, krawczyni, Kra­
ków, nl. Poselska 1. 20, prawy par­
ter poprzecznej oficyny. Uzupełnia 
i uskutecznia ubiór kapeluszy i 
czepców oraz stroików damskich.

14 7 0

Dom handlowy koEisowc-spodycyjoy
& zę5t8ch Q w ssy j Jafiner^en] skstpedyf irsty 
Silia Tv  K .a k u w ie , H ya ek  8, telefon  f y z ,

załatwia na najdogodniejszych warunkach

c io s ie  3 p rzew ó z to w aró w
w kraju, zagranicę i * zagranicy. — Posiada własno magazyny. 
C fo sirala: Częstochowa, Il-ga  A ’ eja 18. 2311 3 3
f i l i e :  Warszawa, nl Tłomackiu 6/8; Łódź, ni. Piotrkow­
ska 51, Szczakowa. Gdańsk, Pruskie Herby, Iłłowo-Mława.

2)

Warszawskie Towarzystwo Dobroczynności, jako wła­
ściciel dóbr Gościeradowskich, położonych w  powiecie ja 
nowskim, województwie Inbelskipm, ogłasza licytacje in plus: 

l )  e _  «jF^*3rtaa; p c i ę o  le s io ^ c h  i i ą b o ^ y o h  i  s s o *
w y s i l  N r 19, 20, 1, 2 w obrębie Dąbrowa; N r 19,
20, 1, 2 w obrębie Spławy i N r 1 w obrębie Zaoorze, 
ogólnej przestrzeni 137 morgów 106 prętów7.
P 9  d z ie r ż a w ę  o s d y ie la j c h  io lw a r & ó w  dólss5 
a mianowicie:
a ) Gościeradowa z gorzelnią i Pblouii la ogólnej 

przestrzeni 1431 moigów nowopolsiuch;
b ) W o lP i  G e ś c ie r a d o w s k le j  650 morgów;
c) L iŚE liLa 964 morgów;
d) S z c z e c in a  719 morgów;
e) W ę g l in a  938 morgów.
Czas dzierżawy folwarków na lat 9, licząc od dnia 

1 lipca 1920 r.
Warunki sprzedaży porąb leśnych i dzięrżaw folwar­

ków można przeglądać w kancelaryi Towarzystwa Dobro­
czynności Warszawa, Krakowskie Przpdmieście N r 62, od 
godz. 10 rano do 3 po poł. lub w  adiniaistrscyi Góbr Go­
ścieradowa p. Kraśnik.

D ek laracje zapieczętowane winny być złożone w To­
warzystwie Dobroczynności co do p s r ę l )  ć o  d a ia  17 k w łs -  
t c i a  r. b., a io  do d z i e r ż a w  d o  a s tia  2 4  fe w la ta ia  r. b. 
do godziny 91/* rano, poczera odbędzie się w  terminach wy­
żej wskazanych przetarg ustny między konkurentami, poczj7- 
nając od najwyższej  oferty. 2535 2 3

Warszawa, dn;a 24 marca 1920 r.

M irya y in o w s h a , Kraków, Sławkowska 13
i i i  i [ifiiffll i i  piii i III®

m ę sh iej, d ^K stsiei i d zie cię ce j.
W ypraw y dla niemowląt. Kołdry i wyprawy ślnbne e ł  za­
mówienia. Bielizna stołowa. Wstążki, koronki i hafty w  naj­

lepszym gatunku. 2 139  5 5

#  B U R A K Ó W  P A S T E W M Y S H  @
pierwszej jakości — poleca: 2280 4 4

©  Sktod naslcn „ P 0 | ^ O i | j ^ “  Szkółki: ©

Radziwilimka 13. «aAK0WS*A- SZKÓŁKA BhZEW Warszawska 75 
0  Te!efon-364. KRAKÓW (tuż za ro#rthą). 0

śśa/

Do sprzedania:
Kilkariaście kamienic, z tompfortem i bez, z mieszkaniem, 
we wszjstkich dzielnicach, w  rynka i śródm:eśeiu; bófele, 
kamienica z  p v ł E « m  i mieszkaniem za 1,650.00 Mk; 
jjk iU S le ; w Czarnej Wsi, Nowej Wsi, Zwierzyńcu, Dąbiu, 
Płaszuwie z torem, w  l&ębftlkacfc r a  IalirvłTQ, z sidem 
i domem, al. Kilińskiego, osoło 600 sążni, za 1,100 000 Mk; 
fBlr5ii?,:atorsIsi zakład, z maszynami, z mieszkaniem, za 
130.000 M k; ©grdśł O tfO O tm y w Królestwie, blisko miasta, 
11 morgów, za 450.000 Mk; B l i f a  z  iariakd& B l koło Żywca, 
za 500.000 K ; fo lW ł łT j w  Gslieyi wschodniej. 2 km od 
miasta, 800 morgów, z budynkami, za 2,500.000 M k; in?&- 
bsS iiW ans na hotelu pożyczka 100.000 Mk za 86.000 K,

Zgłoszenia:

Biuro kupna i sprzedaży F.Turiiński
E ra lfń w , irslca P o C w a ’ 3  3. 2518

W  myśl uchwały K om isji gazowo-elektryczncj z dnia 
22 marca 1D20 r., podwyższa się cenę prądu

dla światm z K  3 60 na m a r e k  4 '—
„  motorów „  „  1-80 „ „  2*—

za 1 kwg.

Odpowiednio podniesione zostały - ryczałty i czynszo 
za elektromierze.

Podwyżka cen obowiązuje od odczytów za marzec 
1920 r., czyli, żo rachunki za kwiecień 1920 r, będą obli 
czane już po podwyższonej cenie.

Równocześnie postanowiła Komisya gazowo-elektryczna 
począwszy od 1 K VY.etn ia b. r., podnieść taksę za ustawianie 
elektiom ierzy przy instalacjach do sprawności do 1 k v. na 

3C ‘ — , powyżej  1 kr/., t&iarek 4 0 '— . Za p.olącz» 
ula kablowe wraz z trzema metrami kabla pobierać będzie 
Elektrownia miej ika, począwszy id  dnia 1 kwietnia b. r.
E:ŁF'3Ł 16SC1”— ■ 2531 2 2

Kraków, dnia 23 marca 1920 'r.

B w m rm  salelsklelr

Dralc.imi Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska L . ?.0, \Rządca Diakami L . K . G orJłi.


